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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 13 stycznia 1931 r. 


ł | Rok XXV. ` 


Min. Składkowski 


bd a 
sie myli! 

Kiedy ministrowi Składkowskie- 
mu (od spraw wewnętrznych, a więc 
administracji) w komisji budżetowej 
Sejmu opozycja zarzuciła — w ubie- 
gły piątek — że w czasie wyborów 
administracja państwowa dopusz- 
czała się nadużyć, odpowiedział 
mniejwięcej tak: Każdy rząd wywie- 
ra wpływ na wybory. Więc i ja pole- 
ciłem starostom, aby legalnemi (zgo- 
dnemi z prawem) środkami dopo- 
mogli do zwycięstwa stronnictwa 
rządowego, iżby idea marsz. Piłsud- 
skiego zwyciężyła. Skarg na naduży- 
cia wyborcze było mniej niż dawniej, 
a konfiskaty gazet były tak dalece 
zgodne z prawem, że aż 95 procent 
sąd zatwierdził, 

Oświadczył dalej, że „rząd Stoi na 
stanowisku bezwzględnej równości 
obywateli w Polsce”, a tępi nadużycia 
ij wykroczenia przeciw prawu. Wre- 
szcie zapowiedział zbadanie niektó- 
rych nadużyć cryanów policyjnych, 


(AM. 


ionia SWe) 0 


gli 


Dochody coraz mniejsze. — Groźna konkurencja autobusów. 


Komisja budżetowa Sejma przysta- 
piła do rozpatrzenia budżetu Minister- 
stwa Komunikacji, 

Referent pos. Rzóska (BB), wzywał 
rząd do wydania przepisów wykonaw- 
czych do rozporządzenia Pana Prezy- 
denta : w . sprawie usamodzielnienia 
przedsiębiorstw- kolei państwowych. 

Majątek kolei po przeszacowaniu wy- 
nosi 6,8 miljarda zł, dochodowość zaś 
w stosunku do kapitału zakładowego 
waha się pomiędzy 4—5%. Dochody w 
tym roku przewiduje się mniejsze o 59 
miljonów. 

Poseł Chądzyński (NPR) godzi się z 
tem, że koleje dają dochód, ale dochód 
ten jest ukryty. Dochodowość kolei wy- 
nosi w rzeczywistości najwyżej 3%. 

I Mówca zasadniczo odnosi się krytycznie 
do zamierzonej pożyczki kolejowej na 
rozbudowę linji G. Śląsk — Gdynia. 

Poseł Czapiński (PPS) zapytuje, czy 
można liczyć na wypłatę dodatku 
mieszkaniowego, zaległego od r. 1928. 

Poseł Czetwertyński (Kl. Nar.) uwa- 


znaczenie lokalne, Co do projektu po- 
życzki kolejowej mówca przyłącza swój 
gics ostrzegawczy. 

W odpowiedzi zabrał głos 


minister Kühn, 


Zaznaczył, że koleje powinny rozpo- 
rządzać wielką rezerwą gotówką. Kolej 
nie daje istotnie rentowności wyższej 
niż jakie 3%. Stan finansowy, jaki jest 
cebecnie, nie da się poprawić w naj- 
bliższym czasie. 

Minister zgadza się z mówcami, aże- 
by w razie trudnej sytuacji finansowej 
nie podwyższać taryf, nie redukować 
personelu i nie redukować płac. | 

W sprawie ruchu autobusowego mi- 


na 12 laí ciężkiego 


Lipsk, 10. 1. W procesie przeciwko 


nister „odpowiada. że Polski nie stać 
na to, aby w jednem , miejscu istniał 
szereg środków komunikacyjnych, a 
inne połacie kraju nie miały żadnych. 
Nasz ruch autobusowy musi być więc 
poddany normom. Rząd ma pewien 
projekt ustawy, który w najbliższym 
czasie zgłosi, a który będzie regulował 
zarówno sprawy ruchu autobusowego 
jak pewnych opłat. i 

Co do pożyczki francuskiej, to w o- 
becnem stadjum sprawy trudno mini- 
strowi dać bliższe wyjaśnienia. Zgło- 
siła się do nas grupa francuska i w li- 
stopadzie złożyła szczegółową ofertę. 
Warunki tej oferty są obecnie badane 
przez władze. 


więzienia. 


Wszystkie kary skomasowano do 12 


które przy tej sposobności wziął go- | ża, że Ministerstwo Komunikacji zbyt! komisarzowi Biedrzyńskiemu  zapadł| lat ciężkiego więzienia z zaliczeniem a- 
trąco w obronę. cierpliwie przygląda się wzmaganiu się| wyrok, ña mocy którego Biedrzyński | tesztuw śledczego. 


Pan minister Składkowski popełnił 
grubą nieostrożność w swej mowie, 
powołując się na inne rządy, które 
niby także swego stanowiska nadu- 
żywały. W krajach kulturalnych wy- 
wieranie nacisku na władze i obywa- 
teli wogóle nie jest dopuszczalne. Je- 
żeli się zdarza, to w formie bardzo 
delikatnej i z wszelkiemi ostrożno- 
ściami. A jak sobie p. minister wyo- 
braża wywieranie nacisku środkami 
legalnemi? Sam fakt takiego polece- 
nia wywołuje u czynników: podrzęd- 
nych wrażenie, że i nielegalne są do- 
zwoelone, boć każdy na swoją rękę 
wyjaśnia, co jest prawne, a co nie. Z 
tego rodzą się dziwolągi i nadużycia. 


Przy zaleconej przez p. ministra 
Składkowskiego „legalności” działy 
się rzeczy, które jaskrawo zaprze- 
czały jego słowom o równości oby- 
wateli. Dowodami możemy służyć. 

Myli się też p. minister, gdy twier- 
dzi, że sądy zatwierdziły 95 procent 
konfiskat. Według danych, które po- 
chodzą z naszej dzielnicy. przy naj- 
lepszej chęci, sady ani 30 procent 
konfiskat nie zatwierdziły, bo popro- 
stu były nieprawne. Widocznie p. mi- 
nister jest źle poinformowany. 

Zdaje się, że p. minister Składkow- 
ski pewne objawy zbyt lekko traktu- 
je. Tej jego niefrasobliwości dowodzi 
jego powiedzenie, że przekroczył fun- 
dusz dyspozycyjny. ale nie powie, 
skąd pieniądze wziął. 

Mamy wrażenie, że ogół podatni- 
ków bardzo się zdziwi takiem sta- 
wianiem kwestji. Pieniądze, które p. 
min. Składkowski miał do dyspozy- 
cji pochodzą w każdym razie z po- 
datków, a obywatele, którzy je płacą, 
mają prawo wiedzieć, co się z niemi 
stało. Nie jestto próżna ciekawość, 


ruchu autobusowego. Należy w jakiś u- 
stawowy sposób uregulować stosunek 
kolei państwowych do tych  przedsię- 
biorstw konkurencyjnych, które tak, jak 
gdzieindziej, powinny być ograniczone 
też do mniejszych przestrzeni i mieć 


skazany został na 7 lat ciężkiego wię- 
zienia za szpiegostwo, na 5 lat ciężkie- 
go więzienia za strzelaninę, na 6 mie- 
sięcy więzienia za nielegalne przekro- 


czenie granicy oraz na 1 rok A | 


za nieprawne posiadanie broni. 


CEER 


W motywach wyroku podkreślono, 


żę jako urzędnik polski chciał wkraść 

się w tajemnice Niemiec i 

„narazić tem samem na szwank bezpie- 

czeństwo najbardziej zagrożonej pro- 
wincji wschodniej“, 


Po manifestari 


Wielka podróż krajoznawcza 


Berlin, 12. 1. Kanclerz Rzeszy Bri- 
ning w towarzystwie Treviranusa, dy- 
rektora Banku Rzeszy dra Luthra i na- 
czelnego dyrektora Kolei Rzeszy Dorp- 
miillera wrócili wczoraj wieczorem po- 
ciągiem pospiesznym z Bytomia I wy- 
siedli na dworcu Friedrichstrasse. Po- 
nieważ czas przybycia trzymany był w 
tajemnicy, około dworca zebrała się tyl- 
ko nieliczna grupa gawiedzi. Kanclerz 
wraz z towarzyszącymi mu osobami bez 


jakichkolwiek wydarzeń mógł odjechać | 


do domu. Dziś zbiera się rada gabineto- 
wa celem wysłuchania sprawozdania 
kanclerza z jego podróży na prowincje 
wschodnie. W dniu jutrzejszym zaś ga- 
kinet ustali ostateczną instrukcję dla 
delegacji, udającej się do Genewy w 
dniu 14 bm. 

* W ostatnim etapie podróży kanclerza 
Brininga do Wrocławia ludność tam- 
tejsza zgotowała mu również wrogie 
przyjęcie. Około dworca według urzę- 
dowcgo sprawozdania policji wrocław- 
skiej zgromadziło się przeszło tysiąc o- 
sób. Na rynku również zebrał się wielki 
tium, który wznosił okrzyki przeciwko 
rządowi, oraz mie taił złorzeczenia i 
przekleństwa pod adresem Briininga. 


ję 


RT: 


Ea) 
teen 


(Telefonem od własnego korespondenta). 

Policja zmuszoną była do opróżnie- 
nia rynku za pomocą pałek gumowych, 
oraz szarży policji konnej. Tłum powi- 
taż atak policji kamieniami, a jeden 
konny policjant odniósł rany, spadając 
z konia.  Zepchnięty w ulieę boczną 
ttum usiłował ponownie przebić się na 


—— 


MOM 


slininga skończyła się. 


rynek, gdzie stały samochody rządowe 
tak, że musiano jeszcze raz zarządzić 
szaiżę policji konnej. Ogółem dokonano 
około 40 aresztowań, Demonstracje u= 
liczne trwały przez cały czas pobytu 
kancierza, aż do chwili jego wyjazdu z 
Wrocławia, AR. 


- Wrocław domaga się gorąco 


normalnych stosunków 


Berlin, 11 1. (PAT) W czasie oficjal- 
nego przyjęcia kanclerza Briininga we 
Wrocławiu nadburmistrz dr. Wagner 
wygłosił przemówienie, w którem m. in. 
z naciskiem wskazał, że żadne z miast 
Rzeszy Niemieckiej nie ugina się obec- 
nie tak dalece pod ciężarem kryzysu, 
jak Wrocław, Chodzi tu już nie o zwy- 
kły kryzys, lecz e katastrofę gospodar- 
czą. Handel miasta dotkliwie cierpi 
głównie z powodu braku normalnych 
stosunków z Polską oraz z powodu gro- 
źnego kryzysu w rolnictwie. Przemysł 
we Wrocławiu dziś jest zrujnowany, lub 
też doegorywa. 


handlowych z Polską. 


Prezydent izby handlowo - przemy- 
słowej dr. Grundt podkreślił w swojem 
przemówieniu, że Śląsk Opolski nie roz- 
perządza żadnemi jaskrawemi środka- 
mi dla zamaniiestowania swego upad- 
ku gospodarczego. © Nie istnieje żaden 
korytarz, a prowincja nie została po- 
dzielona na dwie części, jak to ma miej. 
sce z G. Śląskiem, nie było okupacji a- 
ni plebiscytu, a powołując się na o- 
świadczenie nadburmistrza dr. Wa- 
gnera, mówca ponownie stwierdził, że 
winą katastrofy jest brak normalnych 
stosunków handlowych z Polską. 


nistra Składkowskiego, skąd pocho- 
dzą fundusze na utrzymanie starostw 
grodzkich, które istnieją nielegalnie, 
bo Sejm je skreślił, Zapowiedź ska- 


* * 
ba 


Minister Składkowski miał o tyle 
rację, że pewne parije dziś opozycyj- 
ne także nadużywały władzy, gdy 


| i do tego bardzo ciężkie i nie myśmy 


ich bronili. Owszem zwalczaliśmy je 
bardzo ostro. 
uniewinnia obozu sanacyjnego. Dziś 


Ale fakt, że były, nie 


» bo kontrcla (nie szykana, jak twier- » 4 ABAT oi 

Ź dzą sanatorzy, którzy kontroli wogó- | sowanią trzech urzędów  wojewódz- były u steru. Dotyczy to zwłaszcza ma absclutna większość w Sejmie B. j 
f le uznać nie chcą) jest nietylko pra- | kich i 20 powiatów w celach oszczęd- | socjalistów, których terror (także w | B. i za wszystko, co się dzieje, Cn je=_ 
ky wem, ale i obowiazkiem powołanych | hościowych wyglądać będzie tak dłu- | urzędach) był nieznośny. Pod tym | dyny jest odpowiedzialny. Nie widzi- j 
" | = ao tego czynników. go ciekawie, dopóki pięć zbytecznych | względem ma rację „Gazeta Polska”, | my jednak, aby z tej odpowiedzialno= | 
p | l a» starostw grodzkich w Wielkopolsce ; gdy mówi o grzechach opozycji w | ści zdawał sobie sprawę. o 

e) i na Pomorzu istnieć będzie. przeszłości, Nie przeczymy, że były, | 4 


„ Przy tej okazji zapytujemy p. mi- 


AER 


Berlin, 12. 11 Wiadomość z Warsza- 
wy, że rząd polski przedłożył sejmowi 
. do ratyfikacji polsko-niemiecką umowę 
yk likwidacyjną z dnia 21. 10. 1929 i trak- 

tat handlowy polsko-niemiecki z 17 

marca 1930 wywołały w sferach urzędo- 

wych żywe niezadowolenie! 

Jaskrawy przykład perfidnej gry ka- 
marylli Geheimratów na Wflhelmstras- 
se nigdy bardziej przykładowo nie u- 
jawnił się jak w tym wypadku. Przez 
szereg ubiegłych miesięcy oficjalnie i 

„ półolicjalnie obwiniano rząd polski, że 
` rozmyślnie zwieka z ratyfikacją 

,Wsporanianych traktatów, przyczem ja- 

‘ko motywy podawano, iż rządowi pol- 

« skiemu zależy na _ nieuregulowaniu 
Stosunków z Niemcami, ażeby pokieró- 

wać tym aktem na użytek wewnętrzno- 

polityczny. 

Obecnie kiedy minister Zaleski przed- 
kłada lojalnie *sejmowi do raty fikacji 
umowy, Niemcy powiadają, że jest to 
niczem innem, jak zręcznem pociągnię- 
ciem politycznem przed sesją Rady Li- 
gi w Genewie. Ratyfikacja traktatów 
ze strony Polski nie oznacza bynaj- 
mniej, że traktat handlowy wejdzie w 
życie. Poprzedni Reichstag ratyfikował 
jedynie umowę likwidacyjną polsko- 
niemiecką, obecny Reichstag w swej 
większości jest przeciw traktatowi han- 
dłowemu z Polską, a pozatem rząd 
a KOS 0 WRÓT a ROOANDEWE CE ZEN) 


poznej 


Przeciw sponiewieraniu 
godności ludzkiej w Polsce. 


Doszła nas następująca odezwa: 

My, niżej podpisani pisarze polscy, 
przejęci do głębi zajśeciami brzeskiemi, 
protestujemy przeciw  sponiewieraniu 
godności ludzkiej w Polsce. Zastrzega- 
jąc się przeciw wyzyskiwaniu sprawy 
brzeskiej przez czynniki obce na szko- 
'dę: Polski oraz” przeciw "hadużywaniu 
głosu naszego "sumienia w- grze poli- 
tyćznej, domagamy ` się coprędszego 
śledztwa, sądu i kary dla winnych. 

Ochrona praw obywatelskich w- Pol- 
sce, opartych o tysiącletnią Jej kulturę, 
nie powinna się zachwiać wskutek walk 
partyjnych. 

Warszawa, w styczniu 1931 r. 

Stanisław Adamczewski, Wacław Be- 
rent, Wacław Borowy, St. Ciesielczuk, 
Zdzisław Dębicki, Wacław Grubiński, 
Stanisław Jarkowski, Jan Łorentowicz, 
Kornel Makuszyński, Zofja Nałkow- 
ska, Czesław Piwiński, Leon Pomirow- 
ski, Władysław Sobyła, Jan Emil Skiw- 
ski, Anna Słonczyńska, Leopold Staff, 
Władysław Zawistowski. 


| mozoton. © mosognśj 


B. B. „oszczedza”. 


W dotychczasowej dyskusji nad bud- 
~ żetem uderzyła taktyka Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem, który sili 
się na wykazanie, że bynajmniej nie 
jest milczącym „popychaczem* w ręku 
rządu, przez zgłaszanie różnych drobnej 
wagi wniosków  oszczędnościowych. 
E Dziwnym zbiegiem okoliczności wnio- 
ik " ski te nie odnoszą się jednak do miljo- 
R nowych funduszów dyspozycyjnych pa- 

» nów ministrów, W kołach sejmowych 
t "nie wątpią, że dzięki poparciu Klubu 
' B. B. wysokość tych funduszów pozo- 
stanie nienaruszona. 


Djety poselskie mają być 
h obniżone 
Je W czasie dyskusji nad budżetem sej- 
| „mu i senatu ma być zgłoszony wniosek 
„o zmniejszónie djet poselskich i sęna- 


g _torskich o 15%. Wniosek ten znajdzie 
iat niewątpliwie większość, Żadne z stron- 
35 nictw nie będzie bowiem chciało wy- 
1-06 wołać wrażenia, jakoby mu tylkó o dje- 
9 200 ty. chodziło. 

HBO © Bez uwag. 

ue! Pułkownik Kostek-Biernacki nabrał tak 
p U głośnego rozgłosu, że wszystkie pisma war- 
hi =-  s8zawskie donószą o tak „drobhem“ zajściu, 
dE $ żę pułkownik Kostek zjawił się w towarzy- 
PA, stwie premjera Sławka i wicepremjera Pie- 
SĄ  rackiego w kawiarni Europejskiej. 

ky Pułkownik  Kostek-Biernacki bawi w 
h PERN Warszawie w związku z przygotowaniem 
Ay 


P odpowiedzi rządowej na interplacje w spra- 
wie Brześcia, 


związany jest z uchwałą komisji dla 
spraw zagranicznych wstrzymania ro- 
kowań oraz ratyfikacji umów z Polską 
aż do czasu kompletnego wyrównania 
wszystkich zatargów, w szczególności 
ał do załatwienia mniejszościowej skar- 
gi niemieckiej w Lidze Narodów. 
Jeżeli zatem, co należy przypuszczać, 
— i z tem liczą się sami Niemcy — Ra- 
da Ligi odrzuci za daleko idące żądania 


zapowiedziana ratytkacjo traktatów wywołała w Berlinie licho maskowaną wściekłość 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


na Górnym Śląsku, nietylko nie nastąpi 
ratyfikacja traktatów, ale i minister 
Curtius z patetyczną miną niezrozu: 
mianego bojownika sprawiedliwości 
międzynarodowej ustąpi ze swojego sta- 
nowiska, ażeby zrobić miejsce jakiemuś 
nacjonaliście w rodzaju  Treviranusa. 
Brüning i jego koledzy ministerjalni 
w kampanji antypolskiej zapędzili się 
tak daleko, że następstwa swoj:j Tekko- 


niemieckie, domagające się nie mniej | myślnej i katastrofalnej polityki adczu- 


i nie więcej jak unieważnienia wyborów | ją na własnych osobach, 


AR. 


Eskadra włoska 


Ra ode DOO DOŁU AZP Z 


traci 


ponownie jeden hydroplan. 


Rzym, 11. 1. (PAT). Telegram, nade- 
słany tu przez ministra lotnictwa Balbo 
podaje, że hydroplan, pilotówany przez 
lotnika Balstrocchi przyholowany zo- 
stał wczoraj do Noronha, lecz wskutek 
niepomyślnych warunków, panujących 
na morzu, które uniemożliwiły zdemon- 
towanie radjatóra, udał się w dalszą 
drogę do Natalu. 

Nocy dzisiejszej w czasie ulewnego. 
deszczu i burzy jeden z pływaków hy- 


Jil: młodzieży kupieckiej w how (AN. 


Oddział inowrocławski Związku Pracow- 
ników Kupieckich w Poznaniu obchodził w 
dniu wczorajszym uroczystość 25-lecia ist- 
nienia, 

Po mszy św. odprawionej w kościele Mat- 
ki Boskiej na intencję dalszego pomyślnego 
rozwoju zasłużenej organizacji zawodowej, 
opartej na zasądach chrześcijańskich, udali 
się członkowie | delegaci do sali hotelu Ba- 
sta na zebranie jubileuszowe. 

Zebranie zagaił prezes miejscowego od- 
działu Roman Mikucki, witając przybylych 
na zjazd współzałożycieli oddziału, tudzież 
zastępców władz, garnizonu, samodzielnego 
kupiectwa, bratnich stowarzyszeń į prasy 
(Dziennik Kujawski i Dziennik Bydgoski). 
Zdając przewodnictwo w ręce prezesa zarzą- 
du głównego Cofty z Poznania, prezes za 
zgodą zebranych uprosił najstarszego z ży- 
jących członków organizacji Władysława 
Paula — na marszałka oraz kolegów Augu- 
styniaka z Torunia i Błaszczyka z Poznania 
— ma ławników zebrania jubileuszowego. 

Honorowy marszałek wezwał zgromadzo- 
nych do uczczenia. pamięci członków zmar- 
łych w ubiegłym 25-leciu przez powstanie 
z miejsc. 

Z kolei odczytał skrola Tadeusz Do- 
latka sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności oddziału inowrocławskiego. Zjedno- 
czenie młodzieży kupieckiej napotykało od 
samego początku na trudności ze strony po- 
licji pruskiej, pragnącej szlachetny odruch 
młodzieży, zmierzający do unarodowienia 
handlu i przemysłu — zniweczyć. Towarzy- 
stwo zawiązało się 12 listopada 1905 r. z ini» 
cjatywy Poznania, Na pierwszem zebraniu 
publicznem w Inowrocławiu przemawiali 
prezes centrali dr. Hącia (późniejszy mini- 
ster) i sekretarz generalny Kuhnert (dziś 
syndyk związku gmin na Górnym Śląsku). 
Do zjednoczenia . przystąpiło początkowo 
tylko 12 młodych handlowców, między nie 
mi Kędzierski, Pływaczyk, Noga i Paul. Pre- 
zesem oddziału wybrano Jana Kaczmarka, 
Od roku 1906 do 1908 godność prezesa pia- 
stował Władysław Paul. Liczba członków 
wzrosła do 47. Zaprowadzono lekcje języka 
polskiego, księgowości i towaroóznawstwa. 
Niebawem urządzono w Inowrocławiu bursę 
kupiecką i zorganizowano opiekę nad ucz. 
niami kupieckimi, Przed wybuchem wojny 
śwatowej towarzystwo liczyło już 118 człon- 
ków. Wojna zatrzymała rozwój organizacji. 
Obecnie liczy Związek Pracowników Kupiec- 
kich w Inowrocławiu 78 członków zwyczaj- 
nych i 6 nadzwyczajnych. Wpływy organi- 
zacji wzrosły. Członkowie wysłali do rady 
miejskiej jednego, a do sądu kupieckiego 8 
swoich zastępców, Samodzielne kupiectwo 
polskie od samego zarania otacza organiza- 
cję pomocników życzliwą opieką. 

w dalszym ciągu uroczystej akademii 
członek zarządu Jan Strykowski wygłosił 
referat „O znaczeniu organizacji i jej wpły: 


dryplanu uderzył silnie o bok przepły: 
wającego tamtędy krążownika, odno- 
sząc poważne uszkodzenia. Po stwier- 
dzeniu bezcelowości dalszego holowa- 
nia, załoga wodnopłatowca przy pomo- 
cy załogi krążownika zdemontowała a- 
parat, ratując motory, skrzydła, instru- 
menty i worki z posztą. 

Natal, 11. 1. (PAT). Eskadra hydro- 
planów włoskich odleciała dziś stąd o 


| godz. 8,30 rano w kierunku Bahia. 


(Od specjalnego sprawozdawcy). 


wie wychowawczym”. Wywody referenta 
wszechstronnie objaśnił prezes Gofta z Poz- 
nania. Wspomniał, iż najstarsza na zie- 
miach Polski organizacja zawodowa pow- 
stała w Poznaniu 1821 r. pod nazwą stowa- 
rzyszenia dla wsp'erania zubożałych sług 
handlowych. W roku 187% odłączyli się mio- 
dzi handlowcy. polscy od niemieckich i roż- 
przestrzen li Zjednoczenie Młodzieży Ku- 
pieckiej w 72 miejscowościach, w kraju i na 
obczyźnie, Program organizacji został w tu- 
tejszej dzieln'cy wypełniony. Powstało 
rdzennie polskie, uczciwe kupiectwo, które 
wyparło obcych. Dalszem zadaniem będzie 
uwoln'enie całej Polski od zmory „hande- 
lesów* żydowskich i ugruntowanie etyki. 
obok udoskonalenia fachowego i umysłowe- 
go. Tytuł „kupca“ powinien być prawnie 
zastrzeżony. Zasługują nań tylko ci, którzy 
odbyli dłuższą praktykę i zdali egzamin. 
Pokątni handlarze i przygodni przękupnie, 
nabywający towar z podejrzanych źródeł, 
nie mogą być tolerowani. 

Po wysłuchaniu tylu trafnych uwag, na- 
stąpiło składanie i przyjmowanie życzeń. 
Delegat oddziału bydyoSkiego, Karow, ape- 
lował do kolegów, aby przyciągali do orga- 
nizacji wszystkich handlowców i pracowni- 
ków umysłowych, płci obojga, niedocenia- 
jących dotąd zbiorowego wysiłku dla polep- 
szenia bytu. 

Dawniejszy członek oddziału inowroc- 
ławskiego, obecnie poważany obywatel m. 
Leszna — Świtoński, winszował Jubilatom 
uznania za ich pracę. Senjor kupiectwa pol- 
skiego na Kujawach, Bolesław WojkowSki, 
członek bydgoskiej Izby Handlowej, obszer- 
nie rozwodził się o zaletach prawdziwego 
kupca-obywatela. Życzenia magistratu i pre- 
zydenta. miasta wypowiedział radca Juengst. 


Życzenia zrzeszonych towarzystw polskich | stośei jubileuszowych w Inowrocławiu ze- 


na terenie miasta Inowrocławia, przez usta 
radcy Dziocha, i towarzystwa przemysłow- 


Straszna zbrodnia 
na Wołyn'u. 


We wsi Romanowo powiatu łuekiego | kręgowego Gawski. Przy. stole sędziow- 


dokonano napzdu na rodzinę Bondar- | 
czyków. Zawiadomiona policja znałazła 
zwłoki Bondarczyków Kiryła, Ignacego 
i Marty. Reszta domowników, a miano- 
wicie Bondarczyk Teodor, Romanikowa 
Olga i małe dziecko byli ciężko ranni. 
Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, 
że sprawcami zbrodni byli syn i wnuk 
zamordowanego Kiryła  Bondarczyka. 
Mordercy przyznali się do winy. 


Długoletnie ciężkie więzien'e 
ostrzymali mordercy posterunkowego. 


Kielce W sądzie okręgowym odbyla 
się rozprawa przeciwko mordercom ś&. ` 
p. posterunkowego Chojnackiego, bra- 


-- Dobra wola Polski min M | 


Kronika telegraficzna. 


Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) Na jutrzejszy 
wtorek, dnia 13 stycznia, godzinę 5-tą po 
południu, wyznaczono posiedzenie plenarne 
Sejmu. Na porządku obrad znajduje alę 5 
punktów, a mianowicie: 

1) Zatwierdzenie 23 umów międzynaro- 
dowych, 

2) Pierwsza czytanie projektów ustaw 
dodatkowych kredytów, 

3) Wybór 8 członków Trybunały Stanu. 

4) Wybór komisji kontroli umów Państ- 
wowych, i 

5) Wybór głównej komisji ziemskiej. 

LJ 

Rada naczelna młodzieży wszęchpolskiej 
zwróciła się do naczelnego komitetu akade- 
mickiego z prośbą o zwołanie we wszystkich 
środowiskach akademiekich w tygodniu po- 
między 11—18 stycznia wieców celem Wy- 
rażenia protestu przez ogół młodzieży wyż- 
szych uczęlni w Polsce przeciwko metodom 
stosowanym w pigain. X 


LWÓW. Docent Politechniki Lwowskiej 
popełnił samobójstwo. W budynku fuji Po- 
litechniki Lwowskiej targnął się na życie, 
strzelając sobie w skroń, docent. Politechni- 
ki inż, Zygmunt Kukawski, Wezwane Pogo- 
towie Ratunkowe odwiozło go do szpitala. 


Peżyczka dla cukrowni 
. Zachodniej Polski. 

W Paryżu zakończone zostały pomy» 
ślpym wynikiem ukłądy o pożyczkę 60 
miljonów franków dla przemysłu cukro- 
wniczego Zachodniej Polski, 


DOW 


OCT ZZ 


„Mieczysława Ostrzeżakówna z okazji jubile- 


ców, prezesa Urbańskiego, znalazły aplauz, | 
podobnie jak życzenia red. Kobierskiego i 
d-ra Gutowskiega. Pisemnie nadęsłali ży- 
czenia: prezes kupców samodzielnych Ste- 
fan Knast, Rada Miejska, Koła Polek, daw- 
niejsi członkowie Pluciński z Poznania, So- 
pieszczyk z Brodnicy i Bresiński z Gdańska. 
Telegramy gratulacyjne: nadeszły od zarzą» 
dów oddziałów w Bydgoszczy, Gdyni, Lesz" 
nie, Gostyniu, Kępnie, Wolsztynie, Ostrowie 
i Nowemmieście nad Drwęcą. ` 
Patrycjusze inowrocławscy, którzy do 
rozwoju Związku Pracowników Kupięckieh 
szczególnie się przyczynili, otrzymali z oka- 
zji jubileuszu dyziemy honorowe. A miano» 
wicie: Stefan Knast, Bolesław Wojkowski, 
Stefan Filipiński, Fr. Dźwikowski, Stefan 
Felkel i Piotr Świtoński (dwaj ostatni za- H 
mieszkują od wielu lat w Lesznie). i. 
Za wskrzeszenie towarzystwa po wojnie | 
uznanie wyrażono Mieczysławowi Bulczyń- 
skiemu. List pochwalny posłano Stanista- | 
wowi Sobieszczykowi do Brodnicy. 
Młodsza generacja, wstępująca w ślady 


poprzedników, wysoko dziś dzierży sztan- TE 
dar swej organizacji zawodowej, Prezes te- | M 
raźniejszy, Mikucki, poprzednik jego, Jan Ke 
Olejnik, dalej członkowie zarządu, Wacław È 
Skonieczny, Tadeusz Dolatka, Jan Strykow- ie, 
ski, Stefanja Włodarska — skarbniczka i Ai 


uszu również odznaczeni zostali dyploma- 
mi. 

Pięknem zakończeniem uroczystego _.ze- 
brania był gorący apel prezesa. Związku, 
Cofty, do zgromadzonych, aby nie zapomi- 
nali o datkach dobrowolnych na budowę do- 
mu związkowego w Poznaniu, Kapitał -zło- 
żony samorzutnie na budowę domu wynosi 
dotychczas 80.000 złotych, Podczas uroczy- 


brano 357 zł i 45 gr, za co ofiarodawcom -— 
cześć! 


O 


ciom Stanisławowi i Józefowi Małdom. 
Oskarżał „podprokurator Szydłowski, 
przewodniczył rozprawie sędzia sadu o- 


skin) zasiadali sędzia $kowere i Boro- 
wiecki. Obronę wnosił z urzędu adwo- 
kat Cybulski. Sąd po rozpoznaniu spra- 
wy wydał wyrok, skazujący obu oskar- 
żonych na bezterminowe ciężkie wię- 
zienie. 


w uu, 


WILNO. Napad na żołnierzy K. O. Pu. 
Na odcinku granicznym  Marcinkance 
na przechodzący patrol KOP urządzono 
zasadzkę. Kilku nieznanych osób odda- 
ło do żołnierzy 12 strzałów, Dzięki ciem- 
nościom nocnym nikt z żołnierzy ` nie 
odniósł rany. Zarządzono poszukiwanie 
sprawców. 


kk kd AA 
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chwytały go za nogi, 


„DZTENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia 13 stycznia 1931 r. AS RANI 
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Minister Zaleski o naszych stosunkach z obcemi saprei — Polska a mniejszości. 
W obronie praw naszyth wszyscy jesteśmy zgodni. j 


W komisji zagranicznej Sejmu wy- 
głosił w sobotę minister Zaleski (który 
po sesji Rady Ligi Narodów ma ustą- 
pić), obszerne przemówienie, w któ- 
rem omówił stosunek nasz do najważ- 
niejszych państw. 

Wystarczy mi tu przypomnieć — mó- 
wił p. min. Zaleski — iż mimo różnie 
poglądów i zapatrywań politycznych, 
społeczeństwo polskie z całą stanow- 
czością dawało stale dowody swej jed- 


nomyślności, gdy chodziło o katego- | 


ryczne przeciwstawienie się zakusom, 
zmierzającym do naruszenia praw na- 
szych. 

Chciałbym również, ażeby zdawano 
sobie jasno sprawę z podstawowych 
wytycznych, na których opiera się pol- 
ska racja stanu. Niezawodnie zmierza- 
my w naszym rozwoju wewnętrznym 
do coraz silniejszego skonsolidowania 
się naszej struktury państwowej i ze- 
spolenia wszystkich sił narodowych ku 
wzmocnieniu autorytetu i siły państwa. 

Wzrostu siły wewnętrznej używamy 
na zewnątrz jedynie, by wspólnie ze 
wszystkiemi państwami,. szczerze zmie- 
rzającemi do ugruntowania pokojowe- 
go współżycia narodów, pracować nad 
urzeczywistnieniem tych wzniosłych 
celów. 

Mylne są zatem wszelkie posądze- 
nia o rzekomych naszych sprzecznych 
z temi zasadami zamiarach. 

Twierdzenia takie mają źródło swe 
jedynie u tych czynników, które, budu- 
jąc swoje plany polityczne i szukając 
szczęścia dla swoich narodów koszłem 
cudzych żywotnych interesów, usiłują 
wpoić w opinję publiczną, że zamiary 
takle właśnie po naszej istnieją stronie. 

Cechą charakterystyczną polskiej po- 
Ntyki zagranicznej jest pokojowość, 
gdyż jest- ona wynikiem głęboko odczu- 
tych ideałów i potrzeb narodu. 


Droga katastrofy. 


Oddziaływanie przesilenia ekonomicz 
nego na stosunki polityczne wytwarza 
w konsekwencji nastrój psychiczny, w 
którym zamiast szukać istotnych przy- 
czyn ciężkiej sytuacji, którą odczuwa- 
ją w większej lub mniejszej mierze 
wszystkie narody, w pewnych środowi- 
skach politycznych międzynarodowych 
ujawniają się dążności, zmierzające do 
naprawy tej sytuacji drogą zmian poli- 
tycznych kosztem innych państw. 


NOT GRONA 007 e Khirłikiki dh ciu AE dóoia WAÓWLINE N E Antoni Marczyński. 


Zlynne Złoto | 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


"Na pięciu trzymających na stoliku 
obie rece, majaczyło w mrokach tylko 
dziewięć jaśniejszych, podłużnych plam, 
dziewięć dłoni. — Zamiast dziesięciu! 


Zastanawiał się właśnie głęboko nad 
tajemniczem zniknięciem, czy zdema- 
terjalizowaniem się jednej dłoni, gdy 
otrzymał drugiego szturchańca w kark, 
jeszcze mniej  „uduchowienego” niż 
pierwszy.. — Uj, -— jęknął. Rojek spy- 
tał, co zaszło. Spytał spokojnie, rzeczo- 
wo, lecz mimo swojego strachu wyła- 
pał Rafał w brzmieniu tego pytania nu- 
tę szelmoskiego zadowolenia. —- Czyżby 
on sobie „pomagal“ w seansie jedną rę- 
ką, jak niegdyś Guzik? — pomyślał Ra- 
fał i postanowił obserwować figlarnego 
spirytystę... 


Ale w parę sekund później zadźwięcza- 
ły kieliszki, stojące na kredensie, któ- 
ry znajdował się zbyt daleko od stoli- 
ka, aby najdłuższe ramię mogło tam 
sięgnąć, a potem powtórzyły się najroz- 
maitsze szmery pod ścianami, przy 
oknie, ba, na suficie, i rozpoczęły się 
denerwujące dotyki. Niewidzialne ręce 
ehejmowały Rafała wpół, jednocześnie 
którym galareta 
mogłaby drgawek pozazdrościć, a w tej 
samej chwili Ewa wydawała stłumione 
okrzyki przestrachu i nawet Andrzej 
Barski pochrząkiwał niepewnie, snać 
i oni zaznawali rozkoszy „obcowania 
z duchami“. 


Nie potrzebuję chyba wykazywać ca- 
łego niebezpieczeństwa, jakie się kryje 
w podobnem 'psychologicznem nasta- 
wieniu. Byłaby to droga, prowadząca 
do większego jeszcze kataklizmu niż 
ten, którego skutki świat obecnie po 
12-tu latach jeszcze odczuwa. Wszech- 
światowy kryzys gospodarczy należy 
leczyć przedewszystkiem środkami eko- 
nomicznemi, posługując się przytem 
koniecznym czynnikiem, jakim jest po- 
czucie zaufania w stosunkach między- 
narodowych. 


Wszelkie tendencje, zmierzające do 
zachwiania tego poczucia, pograżają 
świat przez stwarzanie atmosfery nie- 
pewności, w jeszcze głębszą” depresję 
ekonomiczną i stwarzają niebezpiecz- 
ną w swych skutkach psychozę, 

W zrozumieniu konieczności skutecz- 
nego przeciwdziałania temu wysoce 
niebezpiecznemu zjawisku, rząd polski 
nietylko chętnie  przyłączał się do 


wszelkich poczynań 'międzynarodo- 
wych, mających na celu złagodzenie 
istniejącego kryzysu gospodarczego, ale 
również podjął inicjatywę pewnych 
regjonalnych porozumień, zmierzają- 
cych do tegoż samego celu. - A 


Nasze umowy gospodarcze. 


Zawarliśmy dotąd 87 umów gospo- 
darczych, ale musieliśmy pewne kroki 
obronne poczynić wobec podwyższania 
cel przez innych. Wspomniał także p. 
minister o konferencji warszawskiej 
w sprawach rolniczych, która ma wiel- 
kie znaczenie i dodał, że z Francją i 
Belygją nasze stosunki rozwijają się co- 
raz lepiej i nabierają coraz bardziej 
cech harmonijnej współpracy. 


| W sprawie traktatu 
handlowego z Niemcami. 


oćwiadczył min. Zaleski, że rząd polski 


Sala w Wersalu. 


Prasa niemieck przypomina, jak to 60 lat 
temu Wilhelm pruski obwołany został w 
pałacu wersalskim cesarzem Zjednoczonych 
Niemiec i jak to książęta i królowie nie- 
mieccy w wersalskiej sali tronowej przy- 
sięgę wierności mu składali. Ale dla całego 


Bardzo powoli oswajał się e-Rafał z te [moje wnuki z te- 
mi niesamowitościami, ale szybciej pra- 
cowała jego myśl. Rozumował w ten 
sposób: „To nie są duchy! Szczytem 

głupoty byłoby sądzić, żeby dusze ludzi 
zmarłych, dusze wyzwołone z wadi na- 
miętności ciała, dusze, które być może 
patrzą już w słoneczne oblicze Niepo- 
jętego.. żeby one nie miały nic lepsze- 
go do roboty, jak biegać z seansu na 
seans, pukać w stoliki, dzwonić w kie- 
liszki lub zgoła w naczynia stojące pod 
łóżkiem, i dostarczać  dreszczyków 
emocji ludziom, żądnym nowych, nie- 
znanych wrażeń. Z drugiej jednak stro- 
ny nie można zaprzeczyć, że na sean- 
sach dzieją się rzeczy niezwykłe, niepo- 
jęte, niezrozumiałe dla rozumu. ludz- 
kiego... narazie! Że istnieje tajemnicza 
siła, która dźwiga i przenosi różne 
przedmioty, siła niezbadana... narazie! 
Ale czyż nasza poczciwa elektryka, 


oświetlająca olbrzymie metropolje i 
poruszająca nie ogromne warsztaty 
pracy, czyż radjo, telefon i tp. cuda 
współczesnej techniki przeraziłyby 


sympatycznego pana Zagłoby? Czy nie 
uznanoby ich wtedy za szatańskie prak- 
tyki, czy nie wykiętoby wówczas gen- 
jalnych wynalazców i nie spalono ich 
na stosie? Murowanie tak! A więc 
można spokojnie oczekiwać, że genjusz 
iudzki rozwiąże kiedyś zagadkę tak 
zwanego spirytvzmu i może nawet spo- 
żytkuje do celów praktycznych tajem- 
niczą siłę, promieniującą z jednostek, 
ohdarzonych medjumicznemi własno- 


ściami, czy też z wysiłku zbiorowej 
woli grona ludzi. A zatem „reasumował 
dzielny reporter“, niepotrzebnie się 


spietrałem. To, co się tutaj dzieje w 
tej chwili, to tvlko przejawy.owej nie- 
zbadanej. narazie siły, z pomocą której 


! 


świata Wersal ma odmienne nieco znacze- 
nie. Tu w niecałe 50 lat później złamaną 
została buta niemiecka i podpisanym zo- 
Stał pokój wersalski, który aspiracje ger- 
mańskie panowania nad całym światem 
zmienił w marzenia ściętej głowy, 
moje wnuki (doczekasz się chyba po- 
tomstwa, Rafałku), będą sobie domy 
przenosiły na letnisko i z powrotem 
gratis i franco, a zjawiska bliższe, 
zwłaszcza te złośliwe szturchańce, to 
kawały jowialnie usposobionego Rojka, 
któremu za chwilę się zrewanżuję. 
A ÓW to bluff, humbug najzwyczaj- 
niejszy” 

parezo nieznacznie, ostrożnie i po- 
woli zaczął Rafał przysuwać dłonie do 
siebie tak, aż prawa skryła się pod le- 
wą. Wówczas wsunął kciuk prawej 
dłoni pod mały palec lewej ręki śpią- 
cego izraelity i nie przerywając łańcu- 
cha, uwolni: sobie lewą rękę. Teraz 
wyciągnął ją za plecami medjum, ni- 
sko schylonego nad stołem, pedantycz- 
nie obliczył odległość dzielącą dłoń ed 
głowy nafciarzą i palnął go uezciwie w 
potylicę... 


— Chuchchaaat — charknął 
chrapliwie. > 

— Co się stało? — spytał Rafal; współ- 
czująco. k 

“Dotyki! > 

— Acha... Tok pana to także de- 
nerwuje. 

— Mówiłem przecież, że mnie dener- 
wuje nawet bardzo... 

— Więc poco... 

— Bo lubię te dteszczyki, te emocje, 
-— wtrącił ostro, 

Reporter zaaplikow ał mu drugiego 
klapsa, aby zwrócić uczciwie, co stam- 
tąd odebrał, poczem musnął go pie- 
szczotliwie po ramieniu. Uśmiechnął 
się zwycięsko. «Słusznie przewidywał. 
ze Rojek „pemaga“ serjo śpiącemu 
medjum. Prawa dłoń nafciarza nie spo- 
czywała na stole, łecz tkwiła w kiesze- 
ni marvnarki, i zadygotała wyraźnie, 


kiedy palce Away zaczęły się. ku 
* 


ar 
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przedłoży go Sejmowi do ratyfikacji, 


|choć go parlament niemiecki nie raty- 
fikował (zatwierdził). Rząd nie pragnie. 


zaostrzenia wojny celnej z Niemcami. 


Umowa likwidacyjna w Hadze. 


zwolniła nas od spłaty zobowiązań. w 
wysokości 8 miljardów złotych. (Wza- 
mian za to zrzekliśmy się prawa dalszej 
likwidacji kolonistów niemieckich). 

W dalszym ciągu min. 
o czynnikach moralnych we współżyciu 
narodów, o rozbrojeniu i organizacji po- 
koju, poczem przeszedł do 

zagadnienia mniejszości ra 

w Polsce. 


Na zakończenie -— mówił min. Za- 
leski — pragnąłbym zwrócić specjalną 
uwagę Panów na zagadnienie mniejszo- 
ści narodowych, tak bardzo aktualne w 
chwili obecnej. Stanowisko Polski w. 
tej sprawie, które miałem zaszczyt nie- 
jednokrotnie uzasadniać a. terenie 
międzynarodowym, jest, że mniejszo- 
Ściom narodowym należy zapewnić peł- 
ną swobodę rozwoju właściwości naro- 
dowych, wyznaniowych i kulturalnyci. 
Stanowisko to nietylko jest oparte na 
polskich tradycjach tolerancji w tej 
dziedzinie lecz również podyktowanie 
jest szczerą troską o les naszych współ- 
braci, znajdujących się poza granica 
mi naszego państwa. 

W tem też zrozumieniu stoimy na 
stanowisku lojalnego wykonywania po- 
stanowień, wypływających z przyję- 
tych zobowiązań międzynarodowych. 

Muszę jednak przy tej sposobności z 
całą stanowczością stwierdzić, że rząd 
polski przeciwstawi się zdecydowanie 
i energicznie wszelkim próbom używa” 
nia sprawy mniejszości dla celów u- 
bocznych i akcji antypaństwowej. 


Przeciw wichrzeniom 
niemieckim. 


Niestety, stajemy znowu w obliczu 
wystąpień naszego zachodniego sąsia- 


jda ma tle mniejszościowem, kłóre przez 


formę, jaką przybrały oraz przez środki, 
jakiemi się posługują, zdają się dążyć 
do przeniesienia tego zagadnienia z pła- 
szczyzny Ściśle rzeczowych rozważań 
na teren ogólno-polityczny. Wątpię, by 


i podobna taktyka leżała w interesie sa- 


mych mniejszości i ich dobrego współ- 
życia ze społeczeństwem polskiem. Jak- 
żeż wyobrazić sobie, by społeczeństwo 
polskie przykro nie odczuwało tych 
ciągłych wystąpień po drugiej stronie 
naszej granicy, skierowanych przeciw- 
ko wszystkiemu, co polskie, starają- 
cych się umniejszyć i 0 kartke pako Abod pada rt AAAA NAW KE OCR ARACEAE AAA COPAE M A  LOLO nasz 


niej zsuwąć po rękawie marynarki. Ra- 
fał miał teraz na tyle tupetu, że zje- 
chał niżej, aż do szerokiej kieszeni i 
nagle cofnął dloń z przerażeniem. Na- 
macal rewolwer. Drżące palce ręki 
nafciarza ściskały broń, a wskazujący, 
palec przylegał do twardego cyngla. 
Przestraszony tem odkryciem, 
chał Rafał natychmiast swych figli 
i włączył lewą rękę do. łańcucha rąk, 
leżących na podrygującym  sporadycz- 
nie stoliku. „Ten narwany zwolennik 
spirytystycznych doświadczeń gotów 
mnie  postrzelić w zdenerwowaniu , 
usprawiedliwił szybki odwrót przed šú- 
ba samym, i postanowił ograniczyć się 
do roli  objektywnego obserwatora. 


„Faktem jest, że to nie duchy", zapew-. 


niał się, posłuszawszy 
dochodzący z sieni. 

— Słyszeli panowie? -—- spytała Ewa 
szeptem. 

— Tak... 

— (000, znowu! 

Trzasnęły głośno drzwi wiodące z 
sieni do przyległego pokoju, w którym 
zkolei zabrzmiały odgłosy ciężkich, 
majestaty cznych kroków... 


głośny  łoskot, 


— idzie tutaj, — wyrąbał Rojek nie- 
swoim glosem... 
— Nononnnsóns, — zadzwoniły zęby 


Rafała. — Duduchów 
jest tylko niezbadaaaa... — umilki, gdyż 
w tym momencie rozległo się trzykroó- 
tne pukanie do drzwi. Trzy silne stu- 
knięcia w równych, długich odstę- 
pach, i po nich cisza przer aźliwa, za- 
pierająca oddech w krtani... 

— Wejdź, ktokolwiek jesteś i RA 
kolwiek przybywasz, — wykrzłusił Ro- 
jek, wypychając z widoczym Maakte 
slowa, uwięzłe w gardle. 


niema wcale, 


(Ciąg. PARTY nastąpi.) - 


Zaleski mówił 


ponie- . 
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kroczymy w 


. szeroki 


* 
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autorytet w świecie, a co gorsze nawet, 
mierzących w integralność naszego 
państwa. F 

:Dużo wykazujemy cierpliwości i zim- 
nej krwi, jednakże nie należy zapomi- 
nač o tem, że szczując z jednej strony, 
trudno żądać od strony przeciwnej mi. 
łości. 

Stanowisko 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, „wtorek, dnia 13 stycznia 1931 r. 


Nr. 9. 


PiGOcRG Protesti 


przeciwko olsycdzie brzesłciej. 
List otwarty Władysława Studnickiego. 


nasze określiliśmy wy- | Sanacyjny tygodnik „Przełom“ ogla- 


raźnie w nocie, którą miałem zaszczyt | 57% W ostatnim numerze, list- otwarty 


przesłać przed kilku dniami w imieniu 
rządu do sekreiarjatu Ligi Narodów i 
z której członkowie Rady Ligi przeko- 
nać się będą mogli o faktycznym stanie 
rzeczy ną skutek najściślejszych do- 
chodzeń, przeprowadzonych przez czyn: 
niki miarodajne polskie, jak również o 
powziętych już zarządzeniach rządu 
polskiego w tej dziedzinie zarówno ad- 
ministracynych, jak i sądowych. 

Z odpowiedzi naszej wynika jasno 
szczere dążenie Polski do lojalnego wy- 
jaśnienia sytuacji i usunięcia wszel- 
kich powodów tarć lub nieporozumień 
między społeczeństwem  polskiem a 
mniejszością. 


Współpraca miedzynarodowa 


Podobnie jak w innych dziedzinach, 


. tak również w tym wypadku, jak już 


miałem zaszczyt dziś panom wykazać, 
naszej polityce zagranicz- 
nej pa linji szczerej współpracy między- 
narodowej. 

W zrozumieniu naszej odpowiedzial- 
ności oraz poczuciu naszej opartej na 
jednomyślnem stanowisku całego spo- 
łeczeństwa siły, nie ustaniemy w na- 
szych wysiłkach w celu ułatwienia sto- 
sunków z naszym zachodnim sąsiadem. 

/W tem poczuciu pozwoliłem sobie 
Panom przedłożyć do ratyfikacji umo- 
wy poisko-niemieckie, które pośrednio 
również dla mniejszości narodowych 
mają swoje znaczenie. Działając w ten 
sposób, jesteśmy przeświadczeni, że po- 
winniśmy znaleźć pełne zrozumienie 
tych wszystkich państw, które oparły 
swoją politykę zagraniczną na szcze- 
rem przestrzeganiu wzniosłych zasad 
zawartych w Pakcie Ligi Narodów. 
| dia GENE PE RZE W: o ror) 


Budowa fabryki Forda w Gdyni 
6droczona na 2 lała. 


Z zupełnie wiarogodnej strony dono- 
szą nam: Głośny, amerykański fabry- 
kant samochodów i samolotów zakupił 
dość dawno wielki plac pod budowę 
fabryki w Gdyni, W Warszawie urządził 
biuro, które zajmowało się przygotowa- 
niami do tego na wielką skalę pomyśla- 
nego przedsiębiorstwa. Ostatnio błuro 
warszawskie zostało zwinięte z tem uza- 
sadnieniem, że „konjunktury w Polsce 
są zbyt niepewne* i należy wykonanie 
wielkich projektów odroczyć na 2 lata, 
poczem Ford poweźmie nową decyzję. 

Czyżby i Ford nię miał wiary w 
trwałość obecnych rządów? 


NY, WSSE 


Zasądzenie groźnych prowc- 
dyrów komunistycznych. 


Lublin. W wyniku rozprawy, która 
odbyła się przed sądem apelacyjnym w 
sprawie czołowych działaczy Selrobu — 
Jedności, Makiwka Stefana, Szczerbaka 
Pawlą i towarzyszy, wyrok lubelskiego 
sadu okręgowego z dnia 17 maja 1930 r. 
skazujący z par. 102 cz. I K. K. za dzia- 
łalność komunistyczną, uprawianą pod 
pokrywką legalnego stronnictwa ` Sel- 
rob—Jedność b. posła Makiwka Stata- 
na, redaktora Sżczerbaka Pawia i re- 
daktora Koszaka Wasyla na 8 iat cięż- 
kiego więzienia oraz Firysaja Dymitra, 
Niądopada Mirowa, Klimiuka Filipa na 
4 lata ciężkiego więzienia został za- 
twierdzony. W stosunku do Fawryluka , 
Mikołaja sąd wymiar kary podwyższył 
z 2 lat na 5 lata ciężkiego więzienia, 


p. Wł. Studnickiego, który podaliśmy 
już w streszczeniu. Dziś podajemy list 
ten w całej rozciągłości Brzmi on jak 
następuje: 
Do Panów Pesłów i Senatorów 
Błoku Współpracy z Rządem. 


Sianowiąc olbrzymią większość w 


Sejmie i Senacie posiadają Panowie. 


olbrzymią polityczną odpowiedzialność 
wobec współczesnego pokolenia i przy- 
szłych, wobec Polski. 


Współpraca z rządem nie może pole- 
gać na tem, żeby głosować we wszyst- 
kich sprawach według wskazówek rzą- 
du, żeby osłaniać jego błędy i bronić 
wszelkich przewinień przedstawicieli 
władzy. Współpraca winna polegać na 
korygowaniu jego błędów, usuwaniu 
nadużyć władzy, współdziałaniu w pra- 
wedawstwie przez podejmowanie pło- 
dnej inicjatywy. 

Biok Współpracy z Rządem popełnił 
błąd taktyczny, gdy głosował przeciwko 
nagłości interpelacji w sprawie nie- 
ludzkiego cbekodzenia się z uwięziony- 


mi posłami w Brześciu. Blok Współ- 
pracy z Rządem nie powinien przyjnio- 
wać na siebie odpowiedzialności za ohy- 
de brzeską. 

Zbrodnie i bohaterstwa, popełnione 
przez czionków danego narodu zaryso- 
wtują w pewnej mierze jego psychologję. 
lecz znacznie bardziej charakteryzuje 
naród jego stosunek do popełnionych 
ujemnych lub dodatnich czynów. Sady- 
stów i okrutników można znaleźć w 
każdym narodzie, lecz w narodzie zdro- 
wym znajdują oni odpowiedni odpór, a 
ich czyny ogólne potępienie i karę. 

Wiemy jak postępowano z więźnia- 
mi w Brześciu. Było to poniewieranie 
godności ludzkiej, na jakie dotychczas 
zdobywały się tylko barbarzyńskie na- 
rody azjatyckie. Cóż o tem powie cały 
świat? Po sprawie brzeskiej da wiarę 
wszeikiia przesadnyra wieściom 0 krzy- 
wdach naszych mniejszości narodo- 
wych. W państwie bowiem, gdzie katu- 
ją i poniewierają byłych i przyszłych 
posłów, byłych ministrów ozdobionych 

najwyzszemi orderami za ważne zasłu- 
gi państwowe, jak mogą postępować ze 
zwykżyni obywatelem, zwłaszcza nale- 
żącym do mniejszości narodowej. Okru- 


- Niektóre grupy sanacyjne — 


zażądają wyjaśnień w sprawie nadużyć w Brześciu. 


Pisma endeckie twierdzą, że w związ- 
ku z falą protestu w sprawie Brześcia 
sanacyjne zjednoczenie pracy miast i 
wsi B. B. postanowiło na najbliższem 
posiedzeniu klubu B. B. wywołać dysku- 
się w sprawie nadużyć brzeskich, a m. 
in. zażądać wyjaśnień od premjera 
Sławka, kiedy śledztwo w stosunku do 


Również w grupie sanacyjnych kon- 
serwatystów, którzy początkowo usiło- 
wali sprawę Brześcia zbagatelizować, 
sporadycznie odzywają się głosy doma- 
gające się śledztwa, 

W tym stanie rzeczy stwierdzają pi- 
sma prawicowe opozycyjne, że na naj- 
bliźszem posiedzeniu kiubu B. B. ocze- 


oficerów, którzy popełnili nadużycia w | kiwać należy bardzo ostrej i burzliwej 


Brześciu, będzie rozpoczęte. 


dyskusji, 


Niemieckie wielbłądy przed polskim kakłusem. 


Wielbłądy lubią osty i kaktusy, ale tego kaktusa 


nie iiS ! 


3 PSlego: 


cieństwa w Brześciu to gryząca plama, 
szkodząca całemu naszemu organizmo- 
wi państwowemu. Jedynem antydotum 
na jej truciznę jest, mocna "reakcja. 
Wszyscy winni okrucieństw w Brześciu 
muszą być należycie ukarani. W armji 
polskiej nie mogą być cierpiani ofice- 
rowie, zręcający się nad więźniami. W 
sądownictwie nie może być tolerowany 
sedzia lub prokurator, który dopuścił 
do tego wszystkiego, co się w Brześciu 
działo. Nie może reprezentować spra- 
wiedliwości państwowej ten, który był 
prokuratorem-w sprawie uwięzionych 
posłów w Brześciu. 

Przypuszczam, że aresztowanie by- 
łych posłów nie miało należytej podsta- 
wy prawnej. Złem jest naruszenie pra- 
wa, lecz „Salus Republicae Suprema 
Lex“ i dla przeobrażenia konstytucji 
marccwej, wiodącej nas do upadku, w 
kcnstytucję, któraby była dźwignią na- 
szych sii gospodarczych i narodowych 
można poświęcić niejedno istniejące 
prawo pisane, lecz do zmiany konstytu- 
cji nie może przyczynić się sponiewie- 
ranie godności Tudzkiej kilkudziesięciu 
wybitnych polskich polityków. Uczynio- 
no ich męczennikami, wytworzono mię- 
dzy nimi silną spójnię solidarności w 
męczeństwie, uczyniono-z nich bez- 
względnych przeciwników reformy, któ- 
ra ma iść od rządu, przy którym ich 
dręczono. . Postępowaniem w Brześciu 
nie ułatwiono reformy, lecz rzucono ka- 
mienie na jej drodze. 

Kto chce reformy, kto chce uzdro- 
wienia stosunków naszych, kto ma choć 
trochę poczucia szłachetności, ten po- 
winien stanąć dzisiaj w szeregach zwal- 
czających gwałt i poniewieranie godno- 
ści łudzkiej. 

Blok Bezpartyjny Współpracy z Rząm 


dem winien skierować rząd ku ukara- ` 
niu winnych i daniu zadośćuczynienia 


poszkodowanym. To da pewien kredyt 
moralny Blokowi, który wyjdzie na ko- 
rzyść rządu i musi wywołać korzystne 
ziniany w jego składzie, 


Władysław Studnicki. 


Przypominamy, że Władysław Stu- 
dnicki jest jedną z podpór obozu sana- 
cyjnego. 

TME DOES SAE ZREONYRKG I ZODEERERNTEJĄ| 


Kącinkiewicz I 


Prasa warszawska podaje o jednym 
z odkomenderowanych do Brześcia ofi- 
cerów żandarmerji, niejakim Kącinkie- 
wiczu z Czortkowa, tak okropne szcze” 
góły znęcania się nad uwięzionymi, że 
czytając je nie mogliśmy powstrzymać 
się od churzenia. Po namyśle postano- 
wiliśmy szczegółów tych nie ogłaszać 
w „Dzienniku, aby nie wzbudzać u 
patrjotów niechęci ` do munduru pol- 


Zjazd stronnictw chrześc.-demo 


W ciągu ostatnich dni zasiadał w 
Paryżu komitet wykonawczy stron- 
nictw chrześcijańsko-demokratycznych, 
na który przybyli liczni delegaci z Bel- 
gii, Włoch, Holandji, Luksemburgu, 
Czechosłowacji, Litwy, Austrji, Niemiec 


it ć Z Polski przybyli ksiądz profesor ! 


Jan Szmigielski oraz wiceprezes poseł 
; Waeław Bitner, « 5 


Obradom! zjazdu przewodniczył były 


Meksykanie zainteresowali się Polską. 


Wiadomości o „meksykańskich“ zwy- 
czajach w Polsce dotarły za Atlantyk 
i wzbudziły, u prawdziwych 
Meksykanów zachwyt. Ruch  polono- 
filski w Meksyku rośnie. Według. za- 
pewnień prasy amerykańskiej, ostatni 
wykład ilustrowany o Polsce w Meksy- 
kańskiem Towarzystwie  Geograficz- 
nem wzbudził powszechne zaintereso- 
wanie. I mówią znawcy, żę inteligen- 


F 


więcej wie o 
niź my o tym 


cja w Meksyku o wiele 
Polsce i jej kulturze, 
„dzikim kraju'l 

W republice związkowej meksykan- 
skiej, która co dą obszayu jest pięć ra- 
zy większa od Rzeszypospolitej Pol- 
skiej, chociaż jeszcze słabo zaludniona 


(14 miljonów mieszkańców), przebywa: 


4006 obywateli polskich, przeważnie 
wyznania mojżeszowego. 
e 


„minister Champetier Desribes przy, u- 


dziale szeregu wybitnych członków i 
posłów, należących do francuskiej, par- 
tji Demokrate-Populaire, jak Per et, Le- 
roiie, Paul Simon, Pages itd. 


Głównym punktem zjazdu było opra- 
cowanie rezolucji w sprawie zbliżenia 
stronnictw  chrześcijańsko - demokra- 
tycznych i utrwalenia pokoju w Buro- 
pie. 


Deklaracja, pod którą udało się uzy- 
skać podpisy centrum niemieckiego 
polskiego stronnictwa chrześc. - demo- 
kratycznego i francuskiej partji demo- 
kratycznej, stwierdza groźny wzrost 
sieprzejcdnanego nacjonalizmu w roz- 
maitych krajach, co w związku z anar- 
chja gospcdarczą stwarza  niebezpie- 
czeństwe dla pokoju europejskiego, 


W kolicu deklaracja stanowczo potę- 
pia nawoływania do gwałtu, jako zbro- 
dnię i szaleństwo, oraz wzywa zrzeszo- 
nę stronnictwa, aby pracowały nad or- 
granizacją i utrwaleniem pokoju drogą 


= 


| 


mokratycznych. 


środków, zalecanych przez Ligę Naro- 
dów. 

Wąażniejszemi może od rezolucji zja- 
zdu były rozmowy, przeprowadzone w 
Paryża przez posła Bitnera i księdza 
Szmiytelskiego. Pozwoliły one nietylko 


l Francuzom: przekonać się 6 niezłomnej 


woli pokojowej narodu polskiego, ale do- 
starczyły danych, potwierdzających 
pragnienie Polski współżycia pokojowe» 
go ze wszystkimi jej sąsiadami. 
Przemówienie posła Bitnera, jak i 
przemówienie księdza  Szmigielskiego, 
nacechowane były wielką stanowczo- 
ścią i energiczną obroną postulatów pol- 
skiej racji stanu, wywołały nad wyraz 
sine wrażenie wśród członków zjazdu, 


zwłaszcza wśród Francuzów, którzy po j 


raz pierwszy bodaj usłyszeli, że žąđa- 
nie rewizji granic polskich jest równo» 
znaczne z żądaniem nowej wojny i że 
32-miljonowy naród polski nietylko nie 
dopuści do dyskusji nad podobną rewi- 
zją. ale że nawet możliwość wszczęcia 
dyskusji uważana być musi za  nie- 
ziszczalną chimerę. < 
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Chciał zabić wróbla, a zabił siebie. 


Ze Żnina pisze nasz korespondent: `. 

W tych dniach w Górkach-Zagajnych  wy- 
darzył się wstrząsający wypadek. 'Niejakiś 
Augustyn Elber, lat 21, pragnąc odstraszyć 
wróble z. podwórza ojca, zacznił się na nie ko- 
ło studni. Nagle, gdy Ebor, zmierzywszy do 
wróbli i' miał zamiar wypalić, poślizgnął się 
przy studni na lodzie i upadł, pociągając od- 
ruchowo palcem za cyngiel, Strzał trafił mło- 
dzieńca w głowę, zabijając go na miejscu. 


Tragiczna śm erć kolejarza. 


Z Wronek donoszą: 

W nocy dnia 6 bm, uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi na stacji Wronki, kolejarz 
Banecki, w wieku 32 lat, wskutek silnego 
uderzenia parowozu, tak, że musiano go od- 
stawić do szpitala św Józefa w Szamotu- 
łach. Banecki zmarł tego samego dnia po 
południu wśród ciężkich boleści. Osierocił 
żonę i.3 drobnych dzieci, 


—0—— 


Wagi waptwiec. 


Z Kółka Miłośników Sceny, 4 bm. odegra- 
ło Kółko Miłośników Sceny dramat „Bolsze- 
wicy w polskim dworze". Szczególne uznanie 
należy się reżyserowi p. Przybyle, który doło- 
żył wszelkich starań, aby przedstawienie naj- 
lepiej wypadło, 


Walne zebranie Kółka Rolniczego, Dnia 4 
bm, odbyło się walne zebranie Kółka Rolnicze- 
go. Zebraniu przewodniczył prezes p. Kapsa 
z Rgielska, który zdał sprawozdanie 2 cało- 
rocznej pracy. Następnie zdał sprawozdanie 
skarbnik p. Ig. Kulpiński, Na zjazd wojewódz- 
ki W. T, K. R. wybrano delegatami pp. To- 
rzewskiego, Kończaka, Pędzińskiego, Stacho- 
wiaka, Wiśniewskiego,- Krusia, Barełkowskie- 
go i Kulpińskiego, jako zastępców pp. Smyka, 
Ciemnego, Urbańskiego, Łosinieckiego, Janu- 
chowskiego, Torzewskiego i. Gapińskiego. - Na. 
rok następny pozostał zarząd ten sam. 


Bal karnawałowy akademików, W ubiegłą 
eobotę odbył się doroczny bal Akademickiego 
Koła Pałuczan w sali p. Rossy. W balu tym 
brała udział inteligencja miejscowa oraz goście 
ze sfer ziemiańskich, Zabawa wypadła impo- 
nująco, 


Obchód gwiazdkowy. Dnia 6 bm. urządziło 
Stowarzyszenie  Kolejowców gwiazdkę dla 
dzieci członków. Zagaił prezes p. Michalak, 
który powitał członków, ks. prob. Wróblew- 
skiego oraz gości. W krótkich słowach do 
dzieci przemówił ks, proboszcz, poczem zade- 
klamowała ładny wierszyk p. t „Gwiazdka” 
dziewczynka Michalakówna, Zjawił się stary 
świazdor, który obdarzył przeszło 200 dzieci. 


iPasliceść. 


W dwunasta rocznicę oswoboczenia miasta 
i okolicy, W święto Trzech Króli przypadła 
12-ta rocznica oswobodzenia miasta naszego, 
którą z inicjatywy tut. Tow. Powstańców i Wo- 
jaków obchodzono bardzo uroczyście, Po na- 
bożeństwie w kościele parafjalnym uformował 
się pochód, który się udał na cmentarz. Nad 
mogiłą dwunastu poległych powstańców prze- 
mówił w pięknych słowach ks. Wnuk, W im. 
miasta złożył hołd poległym zast. burm. p. Ka- 
miński i złożył wieniec. Wieczorem odbyło się 
przedstawienie, w kłórem odegrana została 
ładną sztuka „Do Ciebie Polsko", ~ 


Z walnego zebrania Grupy Zw. Inwalidów 
Wojennych Grupy Pakość odbyło się dnia 4. 
bm, Zebranie zagaił przewodniczący p. Kamiń- 
ski. Na przewodniczącego walnego zebrania 
wybrano jednogłośnie dyr. p. Kotodzieje z Ino- 
wrocławia. Z wyczerpującego sprawozdania 
rocznego wynika, że Grupa tut. dość inten- 
sywnie pracowała. Dla dogodności członków 
uruchomiono biuro pośrednictwa pracy. Na- 
stępnie zdawał sprawozdańie kasowe skarbnik 
p. Nowaczyk wykazując aldo na r. 1931 
zł 225,15, Pozatem zdał sprawozdanie z Kasy 
Pogrzebowej p.Dzióbkowski, której sałdo wyka- 
zuje zł 229,76, W imieniu kemisji rewizyjnej 
referował sprawozdanie p. Pilarski. Po udzię- 
łeniu zarządowi pokwitowania przystapiono do 
wyboru nowego zarządu, który ze względu na. 
pracowity dotychczasowy zarząd wybrano w 
tym samym skiadzie, i 

Z zebrania Taw, Kołowników. W niedzielę 
ub. odbyło się miesięczne zebrahie Tow. Ko- 
łowników, które zagaił preześ p. Konarzewski. 
Po odczytaniu korespondencji bież. i załatwie- 
niu rónych spraw ómawiano sprawę balu kar- 
nawałowego, który odbędzie się dnia 18. hm. 
(| Z wenty Pań. Miłosierdzia. Niedzielna 
wenta Pań Miłosierdzia, urządzona na utrzy- 
manie staruszków i staruszek oraz ochronki 


+ 


wypadła nadspodziewanie i cieszyła się powo- 
dzeniem. Bawiono się do rana. Panie Miło- 
sierdzia zasiliły więc znów nieco swój fundusz, 
aby móc biednym przyjść z pomocą. 


Wieczorek gwiazdkowy u harcerzy. Druży- 
na harcerska im, Piasta urządziła w ub. ty- 
godniu w auli szkoly. katolickiej piękny wie- 
czorek gwiazdkowy, na który zebrało się dużo 
harcerzy drużyny oraz rodzice i liczni goście. 
Zebranych powitał opiekun harcerzy nauczyciel 
p. Paterski, Po łamaniu opłatka. odśpiewano 
kolendy. Wieczorek urozmaicony różnemi de- 
klamacjami, komedyjkami i kolendami Do 
zebranych harcerzy przemawiał zast, burmistrza 
p. Kamiński zachęcając, by pięknej idei har- 


| serskiej wiernie służyli, 


4 P 2 i 
ZABÓR. 

Z walnego zebrania Koła Śpiewackiego. Ze- 
branie odbylo się w ub, wtorek. Zagaił je wi- 
ceprezes p. Józef Pankowiak. Następnie ze- 
braniu przewodniczył p. Joachimowski. Pro- 
tokół pisał p, Wełnicki. Członkowie zarządu 
zdawali sprawozdanie z rocznej swej czynno- 
ści. Stan kasy przedstawia się w dochodzie 
-1.388,29 zł, w rozchodzie 914,55 zł, pozostaje 
413,74 zł, Zarządowi udzielono pokwitowania. 
Wybór nowego zarządu nastąpił przez akla- 
mację. Wybrano pp: L. Ksyckiego - preze- 
sem, Ed. Śmiechowskiego - wiceprezesem, se- 
kretarzem - St, Wełnickiego, F., Szambelana 
bibljotekarzem, A, Kurkowskiego - skarbni- 
kiem, J, Pankowiaka i F. Szymczaka - ławni- 
kami W wolnych głosach padła propozycja 
urządzenia zakawy wspólnie z 3 towarzystwa- 
mi i to: „Sokół* i Tow. Młodych Przemysłow- 
ców ze względu na trudne warunki gospodar- 
cze, 


BMielłośliwyie. 


Nieszcześliwy wypadek w lesie, Przy 
spuszczaniu drzewa w lesie śmiłowskim zatrud- 
niony pracownik leśny W, Prill z Śmiłowa zo- 
stał uderzony złamanym przez wicher wierz- 
/chołkiem sosny tak nieszczęśliwie, że wkrótce 
wyzionął ducha. por 

Nieszczęśliwy wypadek samochodowy, Na- 
ładowany jabłkami samochód ciężarowy z O- 
bornik doznał zepsucia hamulców, przez ca u; 
derzył w słup od przewodów elektrycznych, 
przewracając go na ziemię, pozbawiając miesz- 
kańców dolnej części światła, pozatem uderzył 
w okno wystawne fryzjera p. Pawilickieśo, 
gdzie znajdowali się goście przy goleniu, wybi- 


jając część szyby. Samochód uległ poważnemu. 


uszkodzeniu, natomiast w ludziach wypadku 
nie było, 


KARUESZWWÓCEE. 


Z walnego zebrania S, M. P, W niedzielę, 
dnia 4 stycznia br. odbyło się roczne walne 
zebranie, które zagaił prezes Zdzisław Borów- 
ka, powołując na przewodniczącego zebrania 
ks, Golskiego, na eekretarza Marjana- Kru- 
szyńskiego, na ławników pp. Wojtaszaka i Woj- 
ciechowskiego, Sprawozdania złożyli poszcze- 
śólni członkowie zarządu. Jednogłośnie cały 
zarząd otrzymał absolutorjum, Do nowego 
zarządu został ponownie wybrany prezesem p. 
"Z. Borówka, wiceprezesem Majewski, sekre- 
tarzem Mintus, skarbnikiem Szablewski, Na 
zebraniu byli obecni członkowie patronatu 
z protektorem stowarzyszenia ks, prałatem 
Schcenbornem na czele. 

Z walnego zebrania Związku Inwalidów Wo- 
jennych R, P. W niedzielę, dnia 4 stycznia br. 
odbyło cię walne zebranie Koła Związku In- 


' Z żartów zabił kolege 


Z Szamołuł piszą nam: 


W dniu 8 bm, powiesił włódarz Skorup- | pulując przy niej, spowodował strzał 


mierzywszy uprzednio w żartach do 16-1et- "nadzwyczajnem zebraniu Bractwa Strzeleckie. 


ski Stanislaw z Kobylnik w powiecie sza- 


mani- 
wy- 


fuzję do ręki 15-letni J. Kruszona i 


motulskim fuzję nabiią w sieni domu mie- | niego Jana Wisnego. Nieszczęśliwy chło- 


szkalnego. 


piec trafiony całym ładunkiem w plecy, wy- 


Podczas nieobecności Skorupskiego wziął ! zional wkrótce ducha. 


a m o a 


Z Grodziska donoszą: 

Żuchwałegó napadu rabunkowego dóko- 
nano na mieszkanie Hansa Hildebranda w 
Śliwnie (pow. grodziski), Dwóch osobników 
zapukało wieczorem do mieszkania, a gdy 
gospodyni otwórzyła drzwi obaj wtargnęli 
do wnętrza. Zmusiłi następnie wystraszoną 
kobietę pod grózą rewolwerów do żaprowa- 
dzenia ich do pokoju właściciela, gdzie za- 
stali całą rodzinę. Zagrozili wsżystkim re- 


wolwerami, mówiąc, iż są komunistami i 
bandytami z Berlina, Zażądali dalej wyda- 
nia 200 zł, a Hildebrand ofiarował im 300 zł. 
Bandyci po otrzymaniu tych pieniędzy prze- 
prosili gospodarza, oświadczając, że za 4 
tygodnie wszystko zwrócą, poczem opuścili 
dom. 

Bandyci władali płynnie językiem nie- 
rmieckim i mówili tylko w tym języku. 


Nieszczęśliwy wypadek 
czy samobójstwo ? 


Kościan, w styczniu. 


W święto Trzech Króli w wiosce Koko 
rzyn, w: pow. kościańskim, wydarzył się tra: 
giczny wypadek 


Wieś Kokorzyn jest właśnością Niemca, 
p. Hildebranda, Zarządza nią jednak jego 
zięć p. Hauke, były major armji niemiec- 
kiej. i 

Rankiem, tegó dnia, rodzina i domowni- 
cy usłyszeli s 
ilny odgłos Strząła 
w pokoju p. Haukego, Gdy zbiegli się i 
chcieli drzwi ótworzyć, okazało Się, że ie są 
zamknięte. Gdy je wyważońo przemocą, 
oczom zebranych przedstawił się straszny 
widok, Oio major Hauke leżał na ziemi, 
pławiąc się w kałuży własnej krwi, która 
obficie wypływała mu z.głowy. Obok niego 
leżał jeszcze dymiący rewolwer, Hauke da- 
wał słabe oznaki życia! 

Pó niejakim czasie przewiezióńno go ŝa- 
mochodem do szpitala św. Zofji w Kościa- 
nie. Rana okazała się tak ciężką, że musia- 
no natychmiast zrobić operację. 


Obecnie stan zdrowia p. Haukego jest 
bardzo ciążki, Prawie beznadziejny. Zacho- 
dzi słaba nadzieją utrzymania go przy ży- 
ciu. i 

Rodzina utrzymuje, że p. Hauke padł o- 


fiarą nieszczęśliwego wypadku przy mani- 
pulowaniu bronią. 

Przyczyny nieszczęśliwego wypadku są 
nieznane. 


Rocznica oswobodzenia, ' Niezapomnianym 
będzie dla nas pamiętny dzień 6 stycznia 
1919 r. który zmusił znienawidzone prusactwo 
do opuszczenia drogiego nam Inowrocławia; 
30 ofiar padłych na ulicach miasta świadczyć 
będzie na wieki o umiłowaniu Wielkopolski 
przez jej mięszkańców. Polegli ci bohaterzy 
spoczywają w oddzielnych grobach, jeden obok 
drugiego na wspólaym placu starego cmenta- 
rza. Tak jak w latach ubiegłych, tak i w tym 
roku złożono hołd należyty poległym synom 
Wielkopglski za wolność Ojczyzny. Wdzięcz- 
ność jednak nasza wymagałaby, aby ich, miej- 
sce wiecznego spoczynku czdabiał na przysz- 
łość wspaniały pomnik artystyczny, jakie nie- 
raz podziwiać musimy po cmentarzach naszych 
małych miasteczek, 

Pożar w skladzie delikatesów. Dnia 8 bm. 
około godziny 4 w nocy wybuchł pożar z po- 
wodu krótkiego spięcia przewodów elektrycz- 
nych w składzie del'katesów p. Laskowskiego 
przy Rynku. Znisczczeniu uległ cały zapas 
towarów. Szkodę oblicza się w przypuszczęniu 
na kilkadziesiąt tysięcy złotych, którą pokry- 
wa zabezpieczenie, 
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walidów Wojennych R. P. Kruszwica, Zebra- 
nie zagaił w obecności 70 członków prezes p. 
'Pędziński, powołując na przewodniczącego 
zebrania delegata z Poznania 


opinji komisji rewizyjnej udzielono absólutor- 
jum ustępującemu zarządowi, Przez aklamację 
wybrano ponownie dawny zarząd. W sklad 
zarządu wchodzą: przewodniczący - Pędziński, 
zastępca - Sieradzki, sekretarz - Sosnowski, 


skarbnik - Śmigielski, 


WTBZERBMRESZEBAP. 


Wspomnienie pośmiertne, Dnia 7 stycznia 
zmarł znany w Trzemesznie kupiec zbożowy 


i powszechnie szanowany dla swych zasług 
obywatel śp. Edmund Sędzierski. Zmarły był 


porucznikiem rezerwy W. P., uczestnikiem po- 
wstania wielkopolskiego i śląskiego. Pierś jee 
go zdobił „Krzyż Walecznych”. 
Osobiste, W pierwszych dniach stycznia 
otworzył kencelarję adwokacką w naszem mie- 
ście przy ul. ćw. Michała 1 p. mec, Zyśmunt 
Jesionowski. Pan Z, Jesionowski jeet w Trze» 
mesznie znany, gdyż przed kilku laty był nas 
czelnikiem tutejszego sadu powiatowego. 
Zasłuteni członkowie Ochotniczej Straży 
Pożarnej pp. Wacław Maciejewski i Józet 
Kwiatkowski otrzymali odznaczenia służbowe 
i dyplomy uznania w dowód zasług, położo- 
nych podczas 10-letniej pracy w Ochotniczej 
Straży Pożarnej, f 


Przeciw obstrukeji, kemoroidom, ża: 
burzeniom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wą. 
trobie i śledzionie, bólom krzyża, zalęca się picia 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Jóżefa 
kilka razy dziennie. Żądać w apt. i drog. (807 


MośożŻzne. 


Przedstawienie. Stow. Młodych Polek urzą»_ 
dziło w sali Hotelu Centralnego przedstawie- 


nie amatorskie, Odegrano krotochwilę „Dla 
miłego grosza“ orąż komedyjkę „Consilium 
Facultatis". 

Z Bractwa Strzeleckiego, Na ostatniem 


go dokonano wyboru noweśo prezesa w 0Ss0- 
bie p. Wiklora Dokruścza oraz chorążego w 
osobie p. Fr. Polcyna. $ 

Z życia „Sokoła“: Tow. Gimn. „Sokół” w 
Rogoźnie urządziło trądycyjną uroczystość 
gwiazdkowaą, W czasie uroczystości przema* 
wiał p. Roskosz, p. Smolarz i p. Pufal 

Z „Miesiąca Pomorza”. Wielkie imprezy; 
urządzone w ciągu „Miesiąca Pomorza” w 
Rogoźnie, przyn'osły dochodu 225,72 zł, która 
to suma została przekazana Z. O. K. Z. 


cLhojmice. 


Walne zebranie Tow. Mężczyzn Katolików, 
W sali Konsumu Urzędniczego odbyło się wal- 
ne roczne zebranie Towarzystwa Mężczyzn 
Katolików paralji chojnickiej pod przewodni- 
ctwem prezesa p. Grochowskiego. Marszał- 
kiem zebrania wybrano jednogłośnie ks. kanos 
nika Makowskiego. Z sprawozdań poszczegól- 
nych członków zarządu wynika intensywna prae 
ca zarządu i rozwój towarzystwa. Przez akla- 
mację wybrano następujący zarząd pp.: Gra 
chowski - prezes, Lewandowski - wiceprezes, 
"Müller - skarbnik, Lemańczyk - zast, skarbnika, 
Trzebiatowski - sekretarz, zastępca - Tware 
dowski. 


Pożar. Dnia 6, bm. około północy wybuchł 


pożar w zagrodzie p. S. w Charzykowie, Pastwą 
płomieni padła stodoła wraz z zbożem. oraz 
maszynami rolniczetni. Pożar został podłożony. 


OSR 


Rozpoczęły s'ę kursy rachunkowości dla 
rzemiosia, Kurs jest bezpłatny, Wykłady od-- 
bywać się będą w szkole wydzialowej przy. 
Alejach Sienkiewicza. A : 

Włamanie, W tych dniach dokonano śnaiar 
łego włamania do ekładu obuwia p. Żaleskie- 
go przy Rynku, Skradzione towaru na prze- 
szło 2000 zł, Włąmywaczami okazali się niej, 
Teo, Wiśniewski, Michalski, Pawlowski oraz 
jeszcze jeden nieznanego nazwiska, Łup swój. 
częściowo wywieźli do Bydgoszczy, gdzie go 
już odkryła policja, Połowę towaru zdołano 
dotychczas odebrać złodziejom, których u- 
mieszczono w więzieniu śledczem, , 

Egzamin mistrzowski w zawodzie  szaw- 
skim zdali.w Inowrocławiu w ostatnich dniach 
ubiegłego roku następujący kandydaci: pp. 
Głazowski, Fidels, Bajszczak, Branicki, Woj- 


ciechowski, Sokotko, Kolićski, Dzikowski, 
Grzęchowiak, Matuszkiewicz,  Bys'kiewiez, 
Kajling i Schelimann - wszyscy z "nowroc'a- 


wia oraz pp. Ojczenasz z Szymborza i N'ed- 
balski z Pakości, Komisję egzaminicyjną two- 
rzyli pp. Grabowski i Borucki z Bydgoszczy - 
oraz p, Lawrenc z Trzemeszna, 


p. Gotowałę, 
który wygłosił wstępne przemówienie. Po spra- - 
wozdaniu ustępującego zarządu i wysłuchaniu 


Kościół N. Serca P. Jezusa - M, Tarpno. 

S. M. P.- Małe Tarpno. Zebranie miesięcz- 

ne w środę 14, 1. o 8 wieczorem w salce. Że- 
branie zarządu we wtorek 13, 1. o 8 wiecz, 
w salce. 
_ Apostolstwo Modlitwy - oddział młodzieży 
żeńskiej. Wspólna kwartalna spowiedź w so- 
botę 17, 1. o 5 po poł. Wspólna komunja św. 
w niedziełę 18. 1. o 8 rano, 

‘Statystyka kościoła N. Serca P. Jezusa w 
M. Tarpnie za rok 1930, Chrztów 216, ślubów 
66, pogrzebów 91, konwersyj: sekty Hodura 17, 
z protestantyzmu 3, (1 odstępstwo). 


Echa zuchwałego napadu na p. Jeszkeśo, 
„Bandycki napad, o którym w nr. 6 z d. 9 bm. 
pisaliśmy, a podczas którego rabusie skradli 
10.000 zł, miał miejsce u żełaźniaka p. Jeszke- 
go, ul. Pańsna 2 a nie w skladzie farb i przy- 
borów malarskich, który to skład znajduje się 
przy ul, Klasztornej. 

Podziękowanie, Firma W. Korzeniewski 
Tow. Ake. w Grudziądzu ofiarowała 2 wagony 
węgla na gwiazdkę dla biednych miasta. W 
imieniu tych biednych składa się za ten hojny 
dar serdeczne „Bóg zapłać”. 

Zebranie miesięczne Narodowej Organizacji 
Kobiet odbędzie się w piątek 16 bm. o go- 
dzinie 7,30 w sali hotelu Kelfasa. 

Nowy prezes w Tow. Robotników Katoli- 
gkich, W święto Trzech Króli odbyło się w 
sali paratjalnej zebranie Tow. Robotników Ka- 
tolickich, na którem witano nowego prezesa 
ks. Mańkowskiego, W serdecznych słowach 
przemówił wiceprezes Towarzystwa p. Ka- 
szewski, inspektor straży pożarnej i podniósł 
zasługi dotychczasowe ks. prezesa. Następnie 
dziękował ks, prezes za owację mu zgotowaną 
i wezwał wszystkich do wspólnej, zgodnej pra- 
cy nad rozwojem towarzystwa w myśl wezwa- 
nia Ojca św. Leona XIII,  Wzruszającą była 
chwila, kiedy po przemówienia ks. prezesa 
robotnicy łamali się opłatkiem na znak zgody 
i braterstwa. Na porządku obrad najważniej- 
67, sprawą było utworzenie komitetu akcji ra- 
tunkowej wśród robotników, który postawił 
sobie za zadanie, przyjść z pomocą bezrobot- 
nym członkom towarzystwa, Do: komitetu 
wybrani zostali p. Kaszewski, p. Szydłowski 
ip. Wiśniewski. Uchwalono w tym celu urzą- 
dzić przedstawienie z zabawą, z którego zysk 
przeznaczy się na bezrobotnych członków. 
Odśpiewaniem kolendy zakończono zebranie, 

Posiedzenie Zarządu Głównego Związku To- 
warzystw Kupieckich na Pomorzu, Dnia 5 bm. 
obradował. Zarząd Główny. Po wysłuchaniu 
raportów o sytuacji gospodarczej. w roku 1930 
uchwalono tekst zwykłej noworocznej enuncja- 
cji o sytuacji handlu pomorskiego i widokach 
na rok bieżący, Enuncjacja ta, po uzgodnieniu 
z nieobecnymi na zebraniu członkami Zarządu 
Głównego, ukaże się w najbliższych dniach w 
prasie. W związku z tem, celem nawiązania 
bliższego kontaktu z prasą pomorską, uchwa- 
lono zaprosić w najbliższym czasie przedstawi- 
cieli prasy na konferencję do centrali Zwią- 
zku, Zatwierdzenie regulaminu Kasy Pośmiert- 
nej odłożono do następnego posiedzenia. Pro- 
jekt regulaminu dla towarzystw związkowych 
zrełerowany przez przewodniczącego _ komisji 
regulaminowej p. Samolińskiego, został w za- 
sadzie przyjęty. Posiedzeniu przewodniczył 
prezes Związku p. Tadeusz Marchlewski. 

Walne zebranie sekcji agentów handlowych 
i kupców podróżujących, Dnia 6 bm. odbyło 


się walne roczne zebranie sekcji agentów han-- 


dlowych i kupców podróżujących, obejmującej 
cały teren Pomorza. Zebranie zagaił przewod- 
niczący `p. Antoni Górski, a sprawozdanie z 
rocznej działalności sekcji zdał sekretarz p. 
Frzeniczny. Następnie sekretarz sekcji p. 
Przeniczny zdał sprawozdanie ze zjazdu Rady 
Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli Handlowych 
Rzeczypospolitej Polskiej w. Warszawie, W 
dalszym ciągu dokonano wyboru nowego prze- 
wodnictwa sekcji, w skład którego weszli: 
przewodniczący p. Antoni Górski, I-szy wice- 
przewodniczący - vacat, II-gi wice-przewodni- 
<zący p. Fröhlich, sekretarz p. W. Przeniczny, 
ławnicy pp. E. Robiński, S. Masłowski i M. 
Kowalski z Gdyni. Na zakończenie omówiono 
wytyczne prac na rok bieżący, polecając no- 
wemu przewodnictwu: 1. opracowanie mater- 
jalne do rokowań o rewizji polsko-gdańskiej 
umowy z roku 1921, 2. zwrócić się raz jeszcze 
do Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol- 
skiego w Warszawie z prośbą o zrealizowanie 
wysuniętego w swoim czasje przez sekcję pro- 
= jektu utworzenia  ogólno-polskiej Rady Zrze- 


szeń Agentów Handlowych i Kupców Podró-. 


żujących, 3. wyjaśnić ostatecznie sprawę 
przedstawicielstwa W/arzelni Smalcu w Toru- 
niu, 4. urządzanie wieczorku celem rozwinięcia 
życia towarzyskiego wśród członków Sekcji 
(oraganizację powierzona p. Robińskiemu). 
Akcja ratunkowa wśród robotników,  Zastój 
gospodarczy, zamykanie fabryk i warsztatów 
pracy, wzrastające z powodu tego z dnia na 
dzień bezrobocie, głód i nędza, obejmujące co- 
raz szersze warstwy ludności pracującej — oto 
treść codziennych rozmów wśród  społeczeń- 
stwa, Nie wystarczy atoli się tylko naradzać, 
zwoływać wiece bezrobotnych, obiecywać zło- 
łe góry robotnikom — trzeba zachować spokój 


% 


- „DZIENNIK BYDGOSK 


i rozwagę, ale z drugiej strony przejść do czy- 
nów, trzeba organizować samopomoc wśród 
społeczeństwa, gdyż oglądanie się jedynie na 
rząd i władze, których środki pieniężne wre- 
szcie także się wyczerpać muszą, odbija się de- 
moralizująco na ludności robotniczej, Kto był 
obecny w święto Trzech Króli na zebraniu To- 
warzystwa Robotników Katolickich, z zadowo- 
leniem mógł stwierdzić zdrowy odruch i pełne 
zrozumienie dla tej tak ważnej kwestji wśród 
robotników naszych. Było ich na zebraniu o- 
koło 500, a wielka część z nich bez pracy, bez 
zarobku. Cóż mają począć ci biedacy, dokąd 
się udać o pomoc dla siebie i swej nieraz licz- 
nej rodziny? I otóż wszyscy jednogłośnie two- 
rzą komitet wzajemnej akcji ratunkowej. Ro- 
botnik chce pomagać robotnikowi, biedny je- 
szcze biedniejszemu. Czyż to nie podziwu god- 
na ofiarność i miłość bliźniego? Do komitetu 
wybierają członkowie swego wiceprezesa, p. 
Kaszewskiego, inspektora straży pożarnej, któ- 
ry podaje projekt pracy charyłatywnej i w ser- 
decznych słowach zachęca wszystkich do nie- 
sienia pomocy  materjalnej najbiedniejszym 


T*, wtorek: dnia 1 


3 stycznia 1931 r 


„robotnikom. Dalej wchodzą do komitetu jako 


skarbnik p. Szydłowski i jako doradca p. rad- 
ny Wiśniewski. Zbawienny ten projekt okła- 
skują wszyscy obecni, a w oczach niejednego 
widać łzy radości, że już nie będzie zupełnie 
opuszczonym. Natychmiast urządza się składkę 
na sali wśród obecnych dla bezrobotnych bra- 
ci, która urosła w okamśnieniu do 50 zł. Nie- 
którzy przyrzekają dzielić się ubraniem, inni 
żywności, Ks. prez. Mańkowski proponuje zwró- 
cić się z apelem także do członków honoro- 
wych i do obywatelstwa zamożniejszego. 
Oświadczono uroczyście, że robotnicy zrze- 
szeni w Tow. Katol. Robotników wiernie wy- 
pełniają swoje obowiązki religijne i potępiają 
stanowczo wszelkie zaburzenia, gwałty i roz- 
ruchy, a pragną tylko i proszą serdecznie, by 
o nich pamiętano i nie dano im zginąć z gło- 
du i nędzy, Wobec tego zwraca się w ich 
imieniu komitet do serc ofiarnych z gorącą 
prośbą o pomoc. Przyjmuje się wszelkie ofia- 
ry, chociaż drobne, tak w pieniędzach i w 
żywności, w Odzieży lub w innych artykułach 
do życia potrzebnych, Złożyć je można w kan- 
celarji parafjalnej. Bracia - Polacy - Katolicy! 
Pomagajmy sobie wzajemnie w myśl Chrystuso- 
wego przykazania miłości, a zasłużymy sobie 
na wdzięczność u Boga i u braci naszych naj- 
biedniejszych, - Komitet. 
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Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1930 roku, 


KALENDARZYK, 
Dziś: Arkadjusza m., Teodora, 
Jutro: Gotfryda w., Tacjany m. 
Wschód słońca: godz. 8,11. 
Zachód słońca: godz. 16,06. 


DYŻURY APTEK; 


Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska, 
Apteka Staromiejska, ul. Długa. 


wom +2 2 aim 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele i 
święta od 11—2, 

Obecnie w Muzeum wystawa Związku 
Plastyków Pomorskich. 

— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza 
nr. 9), Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou- 
ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel, 2256 od 
9—19 wydaje zniżki kolejowe — wszelkie 
informacje w sprawach artystyczno-wycie- 
czkowych, 

0 m 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, poniedziałek, dnia 12 stycznia, 
o godz. 8-mej staraniem Z. K. P. „Noc 
w San-Sebastiano“, p 

We wtorek poraz ostatni brawurowa 
rewja pt.: „Nowy Rok pod gazem“. 

We środę ujrzy światło rampy sztu- 
ka symbołizująca karnawał. Jest nią 
lekka 3 aktowa komedja francuska P. 
Armonta i J. Bousquet'a pt: „jej tan- 
cerz“, 

We czwartek 
drugi. 


„Jej tancerz“ po raz 


mn 


Na marginesie. > 


Dochodzi nas katastrofalna wieść Oto 
Zygmunt IV, król polski, zrzekł się tronu! 

Jak i dlaczego to uczynił, wyjaśnia w 
nadesłanym nam manifeście, który poniżej 
podajemy ku rozweseleniu naszych Czytel- 
ników, 

Oto treść tego manifestu: 


Zygmunt IV Król Polski 
Dla dobra Narodu i Państwa Polskiego 


-z rozkazu Boga i Królowej Korony Polskiej 


w czasie podniesienia Hosiji we Mszy Świę- 
tej, odprawianej w Wielkim Tygodniu roku 
1927 przez Ks, Kardynała Kakowskiego, 
wchłonąłem do duszy Mojej Majestat Pol. 
ski. à ; 

Niespełna trzy lata noszę Majestat w 
Mem ziemskiem ncieleśnieniu, jako Świę- 
tość doczesnego bytowania Narodu Polskie- 
go na ziemi, która od Praojców zwie się Le- 
chicką czył Polską. Rodowe moje nazwi- 
sko zmieniłem na historyczne Piast. 

Jako Król Polski zażądałem eksmitowa- 
nia z pomieszczeń Zamku Królewskiego 
nieprawego lokatora p. Ignacego Mościckie- 


go, który godności Głowy Państwa Polskie- 
go w Władzy Zwierzchniej nad Polską nie 
mógł otrzymać od ludzi, napiętnowanych 
zarzutem „nadmiaru nieprawości“, mianem 
„szuje”, straszonych batem i groźbą niebro- 
nienia ich przed atakami ulicy. 

Władze sądowe, do których się zwróci- 
łem, nie załatwiły dotychczas treści żąda- 
nia ani w pozytywnym, ani negatywnym 


kierunku, lecz któryś z Podprokuratorów, 
dopatrzywszy Się w treści pisma „obrazy 
Prezydenta”, zarządził śledztwo i polecił 


poddać mnie, Króla Polskiego, ekspertyzie 
psychjatrycznej. : 

I oto stanąłem przed ekspertami, jako 
prawdziwy i aktualny Król Polski Zygmunt 
IV Piast, 

Eksperci psychjatrzy Mazurkiewicz, Ła- 
piński i Łuniewski wypowiedzieli się, że po- 
dawanie się za Króla znamianuje chorobę, 
znaną w medycynie pod nazwą „Paranoja 
Chronica“. Dr. med. Czesław Otto zgłosił 
odrębną opinję. 

W tych warunkach nie mogę Majestatu 
Polski wystawiać na proifahację i jako 
Świętość Narodowa deponuję u stóp Taber- 
naculum, będącego pod pieczą Eminencji 
Księdza Prymasa. 

Dan, dnia 10 stycznia 1951 r. 

podpisano: Sigismundus 
Rex Poloniae. 

Taki jest tekst rezygnacji. Ów Zygmunt 
IV Piast już od paru lat sprawia dużo kło- 
potu policji, sądom i lekarzom, specjali- 
stom od półgłówków. 
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— Czas cchrony dla zajęcy, sarn i bażantów. 
Na podstawie $ 1 rozporządzenia Wojewody 
Poznańskiego z dnia 17. 12. 30 (Pozn. Dz. 
Wojew. nr. 56 poz. 851) zabrania się na prze- 
ciąg roku 1931 polować w czasie niżej Qzna- 
czonym: a) na sarny-kozły od 1 stycznia do 
31 maja i od 1 października do 31 grudnia, b) 
na zające-szaraki od 15 stycznia do 31 paź- 
dziernika, c) na bażanty-koguty od 1 lutego 
do 30 września, 

— Sprzedaż koni wojskowych, W ponie- 
działek dnia 19 bm. o godz, 10-ej na placu 
Piastowskim w Bydgoszczy odbędzie się 
sprzedaż licytacyjna jednego  wybrakowa- 
nego konia wojskowego. y 

— Nie zapominać o zwierzętach, Pamię- 
tać należy, aby przy obecnej ślizgawicy wszy- 
stkie konie były kute ostro, a psy przy domach 
niechaj mają odpowiednio ciepło zaopatrzone 
budy, chroniące przed zimnem i dostatecznie 
żywione, inaczej łatwo wściec się mogą. - Za- 
rząd Tow. opieki nad zwierzętami, Liłewska 6 
Bielawki. 3 i 


siatkowe 


kreskowe i 


do wszęlkięgo rodzaju reklam oraz ilustrowania 
dzieł i katalogów wykonuje starannie, szybko 
i po niskich cenach 


DRUKARNIA BYDGOSKA 


Spółka Akcyjna 
WYDAWNICTWO „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ 
Telefony: 315, 316, 326 i 1374 
Bydgoszcz, Poznańska 29-30 
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Jak się traktuje kolejarzy 
z tutejszej dzielnicy? 

Komisja kwalifikacyjna przyznała kole- 
jarzom z oddziału eksploatacyjnego w Byd- 
goszczy stopień „dostateczny” — nawet ta- 
kim,. którzy w służbie nie rnieli żadnych 
wypadków. Tylko kilku wybrańców losu o- 
trzymało stopień „dobry“. 

Naczelnik wydziału osobowego dyrekcji 
okręgowej w Gdańsku doniósł niezadowo- 
lonym, że przeciwko ocenie kwalifikacyjnej 
nie przysługuje im prawo zażalenia, Do- 
tychczas było inaczej. Urzędnik mógł sie w 
drodze służbowej odwołać w ciągu 14 dni 
od dnia doręczenia kwalifikacji. 

Co na to sanacyjni obrońcy kolejarzy? 


pO 


~ Spis upadłości i nadzorów sądowych 
firm niemieckich, ogłoszonych w październiku 
i listopadzie 1930 r., można przejrzeć w biurze 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, 
Nowy Rynek 8. 

-— Nadzwyczajna lekcja Esperanta dla człon- 
ków kursu, pragnących uzupełnić zaniedbany 
wskutek absencyj materjał, odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 12 stycznia rb. o godz, 6-tej 
wieczorem w lokalu P, G. KI, (pl. Wolności 4). 

— Wykłady gospodarcze dla czionkiń orga- 
nizacji przysposobienia kobiet do obrony kraju 
oraz członkiń P, W. rozpoczynają się dzisiaj 
12 bm, o 19 w sali Państwowej Szkoły Prze- 
mysłowej. 

— Zebranie restauratorów, We wtorek 
dnia 18 stycznia br. po południu o godz. 4,30 
odbędzie się w hotelu pod Orłem miesięczne 
plenarne zsbranie Towarzystwa Restaurato- 
rów na miasto Bydgoszcz i okolicę, 

Z powodu bardzo ważnych spraw przy- 
bycię wszystkich członków konieczne. 
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„sokół żeński”. 


Dziś w poniedziałek ćwiczenia drużyny od 
godziny 7-mej w gimn, Kopernika. 

Ćwiczenia młodzieży dziś od godz. 7,30 w 
szkole wydziałowej. Ćwiczenia senjorek od 
godz: 8 tamże. 

Jutro, wtorek, dnia 13 lekcja robót ręcz” 
nych o godz. 7-mej w sekretarjacie. 

Lekcja sanitarna jutro o godz. $-mej w- sc- 
kretarjacie, ul. Dworcowa. 


Obchód gwiazdkowy 


Grupy Powstańców Wikp. z r. 1918-19. 


W święto Trzech Króli zarząd Grupy Powst, 
Wlkp. z r. 1918-19 zorgańizował w Strzelnicy 
obchód gwiazdkowy dla swych członków 
iich rodzin. 

Prezes p. Kosul: otworzył uroczystość powi- 
taniem członków i gości. Po dzieleniu się 
opłatkiem złożył życzenia radca p. Rybarczyk, 
radca p. Hańczewski, p. Cichowlas, prezes o- 
kręgu i por. Szymanowski, 

Następnie synek powstańca Zygmunt Ra- 
czyński wygłosił wiersz Leliwy Daszkiewicza 
„Gdy wspólną dzielim się wieczerzą”, a młod- 
szy brat jeśo Józio „W grudniową rocznicę”. 
Orkiestra odegrała kilka kolend. 

Prezes okr. por. rez. p. Kończak udekoro- 
wał 40 członków krzyżem gen, Bułak-Bałacho- 
wicza, pomiędzy innemi i kom. P. W. por. Szy- 
manowskiego oraz wręczył dyplomy na prawo 
noszenia krzyża powstańca, 


Wielką radość sprawił gwiazdor, który ob- 
darzył dzieci słodyczami oraz zeszytami i ołów= 
kami. Także bezrobotni otrzymali podarki w 
naturze, wok 


y 


Zaznaczyć trzeba, iż obywatelstwo oraz wła- 
dze przyczyniły się do tej uroczystości przez 
datki pieniężne i w naturze, zaco prezes złożył 
podziękowanie. - : 


Po odegraniu kilku kolend przez orkiestrę 
zakończono uroczystość, po której nastapila 
ząbawa taneczna, | 


EW PAKO aneia 

~ Dla bibljotek polskich w Prusach Wschod. 
mich ofiarowała p. Marja Wierzejewska, na- 
uczycielka tut, szkoły wydziałowej, dawniejsza 


działaczka oświatowa na terenach plebiscyto. 
wych, 10 tomów różnych książek. - 
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Pokłosie niedzielne. 

Biała niedziela. Biała z powodu śniegu, 
lodu, wogóle zimy, co ma wpływ przemożny 
na uprawianie sportów, nazwanych przekony- 
wująco zimowemi, Kto wczoraj zabłądził do 
Rynkowa względnie trafił ną którąś z bydgo- 
skich ślizgawęk, ten łatwo mógł stwierdzić, że 
łyżwiarstwo, saneczkowanie, to przedsięwzię- 
cia straszliwie popularne. Na' torach saneczka- 
wych w Rynkowie wyraźne przeludnienie, ła- 
manie sanek i czasami kości — pogotowie in- 
terwenjowało, Znalazło swoich zwolenników 
narciarstwo, a co się działo na ślizgawkach, 
każdy mógł łatwo zaobserwować, boć to prze- 
cież w środku miasta, 

Karnawał po początkowym gwałtownym 
rozpędzie wyraźnie zahamował, przyniósł w 
każdym razie bezkonkurencyjny bal Automo- 
bilklubu Pomorskiego — wspaniały. 

Bawili się we własnym gronie motocykli- 
ści i to byłoby wszystko, co można szczegól- 
nega zanotować. Jeżeli chodzi o resztę, zaw- 
sze tosamo: teatr, kina, kawiarnie. Pełno w 
Savoy'u, Bristolu, Pod Orłem, ale choć pełno 
— widać kryzys (gdzie już tego nie widać): 
siedzi każdy godzinami przy kawie lub herbat- 
ce i martwi się, Bo co ma robić? 

Pogoda jak zimowe marzenie — w miarę 
mrożna, w miarę wietrzna, w miarę nawet sło- 
»eczna, Czy można chcieć więcej? 


(hak), 
pe, asa 
Udatne przedstawienie 
szkolne. 


„Betleem Polskie" Rydla w wykonaniu 
dzieci szkoły powszechnej im. Mickiewicza 
na Okolu trzeba uważać jako rewelację, 
świadczącą pocieszająco o życiu i pracy 
wymienionej uczelni, która po zgonie swe- 
go rektora ś. p. Stelmacha jest pod prowi- 
zorycznem kierownictwem nauczyciela p. 
Biłozora. = Grono nauczycielskie, przede- 
wszystkiem naticzyciel śpiewu p. Rauer i 
rysownik p. nauczyciel Dankowski, niestru- 
dzoną pracą i szczerem oddaniem się idea- 
łom wychowawczym wykrzesali z młodzie- 
ży i dziatwy tyle porywów i wyczynów, że 
przedstawienie czwartkowe budziło słuszny 
zachwyt i podziw. u..licznej publiczności, 
którą rzęsistemi oklaskami, nawet ze łzą 
radości w oku dzielnym organizatorom-wy- 
chowawcom i ukochanej dziatwie dzięko- 
wała za wspaniałą, do głębi duszy wzru- 
szającą imprezę. 

„Trzygłosowe śpiewy (kolendy) wykonały 
chóry chłopców (pasterzy) i dziewcząt fa- 
niołków) wzorowo, Gra.miłych amatorów 
i amatorek zasługuje na Szczere uznanie. 
Stylowe kostjumy wykonało grono nauczy- 
cielskie według wskazań rysownika. p. nau- 
czyciela Dankowskiego, którego sprężysta 
reżyserja świadczyła o wybitnym jego ta- 
lencie pedagogicznym, boć nie łatwą jest 
rzeczą ©panować zespół dzieci w liczbie 
przeszło 100. 

Przedstawienie to godne było sceny Te- 
atru Miejskiego, więc można tylko wyrazić 
życzenie, żeby je tam powtórzono, aby cała 
Bydgoszcz mogła być świadkiem wspania- 
łego wyczynu szkoły im. Mickiewicza, M. 

=D L 

— Doskonały aktor w teatrze bydgoskim, 
Dyrektor Stoma zaangażował znakomitego ar- 
tystę teatrów warszawskich Jana Bielicza, Ja- 
ko reżyser i aktor szkoły ojca komedji pol- 
skiej K, Zaleskiego i pierwszorzędna siła szyf- 
manowskich teatrów, rozpocznie swoje wystę- 
py w środę w komedji karnawałowej Boquetta 
„Jej tancerz", $ 

— Dziatwa szkoły ćwiczeń przy sem. męsk, 
odegra dziś o 8,30 w sali Kleinerta Jasełka pt, 
„Do Betlesem", j 

.— Czyja paczka z bielizną? Dnia 27 ubie- 
głego miesiąca znaleziono w pociągu, zdą- 
źającym z Inowrocławia do Bydgoszczy, je- 
dną paczkę z bielizną, którą prawy właści- 
ciel możę odebrać w posterunku kolejowym 
policji państwowej, na tutejszym dworcu, 
Młody człowiek, który się zaraz o paczkę 
dopytywał, zechce się teraz zgłosić, celem 
rozpoznania swej własności. 


Dziń premjera 
i dni następnych; 


2 przedstawienia 2 | Z awi a ny Ka rnawa p i 


rewjowe bez kina pŁ Wielka rewja w 2 częściach, 18 obrazach z udz. całego zespołu. Program bardzo bogaty I urozmaicony. 


codziennie 


— Znany i ogólnie poważany stary obywatel. 
bydgoski p. Stanisław Sporny, zam. na Przy- 
rzeczu 7, prosi redakcję o umieszczenie wy- 
jaśnienia, że z oszukańczą aferą samochodową 
swego imiennika St, Sporinego, który skrzywdził 
szofera Gotówkę, nie niema wspólhego. Wy- 
jaśnienie zamieszczamy z miłą chęcią, gdyż 
znamy p. St Spornego, mistrza blacharskiego, 
jako człowieka nawskroś uczciwego. 

— Zabawa Związku Pracowników Elektro- 
technicznych ~ filja elektromonterów Byd- 
goszcz, która odbyła się dnia 3 stycznia b. r. 
w pięknie iluminowanej sali Starej Bydgoszczy 
była tak urozmaiconą, że na życzenie Szan, go- 
ści urządza się powtórnie zabawę w dniu 
1 lutego br. Zarazem składamy jaknajserdecz- 
niejsze podziękowanie firmie B. Ziętak za 
bezpłatne wypożyczenie iluminacji elektr, oraz 
firmie R. Goncerzewicz za wzmacniacz gra- 
mofonowy. (832 

— Na bezdomnych złożył zł 5>— N. N. za- 
miast wieńca na trumnę śp, Ludwika Owsiane- 
go z Jachcic. 


Niemcy i Gdynia. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", „wtorek, dnia 13 stycznia 1931 kę 


„Wesoły wieczór” - stały teatr rewjowy, 
Marcinkowskiego 5. Dziś w poniedziałek 
i dniach następnych odegraną będzie premjera 
3 rewji p. t. „Zawiany karnawal“, W progra- 
mie najweselsze skecze, finały i inscenizacje, 
Codziennie 2 przedstawienia rewjowe o g. 7,15 
i 9,15 bez seansów kinowych. Miejsca numero- 
wane, Ceny miejsc niezmienione od 1—3 zł, 
2 części — 18 obrazów. Humor!ll £ 


a a 
Z sali sądowej. 
Złodziej strychowy. 
Przed wydziałem karnym tutejszego SĄ- 
du okręgowego, odpowiadał 22-letni Broni- 


sław Ściesiński, z Bydgoszczy, oskarżony 0 |. 


dokonanie szeregu kradzieży strychowych. 
I tak: na szkodę Marji Szwajkówny i 
Stanisławy Poczekajówny, skradł ze stry- 
chu domu, przy ulicy Gdańskiej 157, różne 
rzeczy na Sumę 700 zł, 
Na szkodę Stanisława Strzeleckiego, za- 


Ae: 


= 
Polskie pisma amerykańskie w sposób bardzo obrazowy malują irytację Niemców z 
powodu rozbudowy Gdyni. Rząd polski preliminował na bieżący rok 8 milj. zł na in- 
westycje w Gdyni, Otóż (według wierzeń amerykańskich) rząd polski jako zwiastun 
dobrej nowiny dostaje się kominem do Gdyni, na który to widok Niemiec wyrywa so- 


bie włosy z głowy i krzyczy: 


Qoooch! Szlak mnie trafi! 


(ele i zadania ZWIĄZKI 


W dniu 7 bm. odbyło się w Bydgoszczy w 
Resursie Kupieckiej przy udziale dość pokaź- 
nej liości członków i gości plenarne zebranie 
miejscowego oddziału Związku Pracowników 
Kupieckich, organizacji zawodowej pracowni- 
ków handlowych, przemysłowych, bankowych, 
biurowych i innych. Przewodniczył prezes od- 
działu p. Gożdziewicz. 

Po odczytaniu protokółu przez sekretarza 
p. Ohlera poruszył prezes Goździewicz różne 
sprawy, dotyczące organizacji. W szczególno- 
ści ubolewał nad tem, że znaczna ilość praco- 
wników umysłowych nie należy do organiza- 
cji, a uważa jedynie organizację zawodową za 
instytucję filantropijną, bo zwykła stawiać py- 
tania „a co mi Związek daje?“ Są to zazwyczaj 
tacy, którzy nie chcą lub nie umieją zgłębić 
istotnego znaczenia organizacji zawodowej. 
Nie rozumieją oni, a nawet nie zadają sobie 
trudu, aby zrozumieć właściwe znaczenie, ce- 
le, zadania i pracę, ą mniej jeszcze umieją oGe- 
nić wyniki tej pracy, 

Jestem przekonany, że niestety stronienie 
szerokich mas pracowników umysłowych od 
organizacji, powodowane jest obok. braku 


Obchód gwiazdkowy Klubu Wioślarskiego „Gryf“. 


„ Dnia 8 bm. w sali restauracji „Pod Lwem" 
Klub Wioślarski „Gryt' obchodził swą uroczy- 
stość gwiazdkową przy nader licznym udziale 
członków i gości, Zagaił prezes klubu p. Ty- 
borski, witając przybyłych i wygłaszając do 
swych kochanych wioślarzy 
przemówienie. 
opłatka i składanie wzajemnych życzeń, przy- 
czem wyczuć się dawała 
jemnej przyjaźni, łącząca prezesa z jego wior 
ślarzami. Przy kolacji zapanował 
i ciepły nastrój oraz humor, jakim się zazwy- 
czaj odznacza brać Gryficka, Przybył wreszcie 


stary gwiazdor, który przy jarzącej się choince 
rozdawał bardzo ładne podarki tym wszyst- 
kim, którzy na nie zasłużyli, nie szczędząc też 
przykładnych nauk i rad poszczególnym człon- 


MALOWNNÓW KUPIECNICI. 
zgłębienia istotnych celów i pracy Związku 
głównie stroną materjalną, Jednakże. „kij ma 
zawsze dwa końce” i mamy niezliczone wy- 
padki, że takie jednostki, których jest spora 
ilość, odnajdują Związek wtenczas dopiero, 
kiedy im się nieco gorzej wieść zaczyna 
i szef wypowiedział posadę, nieprawnie zwol- 
nił, nie udzielił urlopu itp. 

Ci wszyscy, którzy stale głoszą, że „Zwią- 
zek nic nie daje”, wypowiadają oczywiście 
wierutne kłamstwo, gdyż Związek daje swo- 
im człoqkom bardzo wiele, bowiem w pierw- 
szej linji członka godnie reprezentuje wszędzie 
tam, gdzie zajdzie potrzeba, broni go przed 
stosowaniem wobec niego bezprawia i wyzy- 
sku, a i pod względem materjalnym, kiedy tego 
zajdzie potrzeba, udziela świadczeń materjal- 
nych z funduszu kasy wsparcia oraz doraźnej 
kasy wsparcia, a w razie śmierci członka wy- 
płaca Związek zasiłek pogrzebowy. 


w Bydgoszczy istnieje oddział Związku ju” 


programie: skecze, piosenki, monologi, inscenizacje, - 
=" tej E A a ESERE 


Zasada: Elieneznopor? Wervwrer? 


Początek I. seansu o godz. 7-mej 
e . s» 0 godz. $-tej. 
Wejście na salę bez ograniczeń 


(857 co 10 minut po każdym numerze. 


FZ) przy niebezpieczeństwie 
ZAJ 4 zarażenia Się 
idia ochrony przed 


, chorobami! przeziębienia 
ć SY Do nabycia we wszystkich apickadh - 


808 


mieszkałego przy ulicy Gdańskiej 19, skradł A 
ze strychu tegoż domu bieliznę, wartości 
200 zł. 34 


Z strychu domu, przy ulicy Gdańskiej 39, $ 
skradł na szkodę Marty Kinne — stołowiz- a 


nę, wartości 275 zł. 


Na szkodę Rudolfa Roppka, zamieszka- ` 


łego przy ulicy Podwale 20, skradł różną , 
bieliznę i garderobę, na sumę 2.000 zł, 

Na szkodę Stanisława Ziembawia, skradł 
z strychu domu przy ulicy Nakielskiej % - 
15 butelek wina węgierskiego. 

Sąd za te sprawki wymierzył oskarżone- 
mu Ściezińskiemu rok i cztery miesiące 
więzienia. 

Za kradzież skór, 


W nocy z 16 na 17 kwietnia ub. roku, , 
33-letni Leon Szuster z Częstochowy, wspól- 
nie z drugim, nieujętym dotychczas: osobni- 
kiem, dokonali włamania zapomocą przebi- 
ia otworu w murze do Polskich Zakładów 
Garbarskich w Bydgoszczy, gdzie skradli 
skóry, wartości 20.553 zł. 

Wydział karny tutejszego sądu okręgo- 
wego, po przeprowadzonej rozprawie, ska- 
zał oskarżonego Szustera na jeden rok wię- - 
zienia. ; 

Za sprzeniewierzenie, 

Na wokandzie tutejszego sądu okręgo- 
wego karnego, znalazła się sprawa 24-let- 
niego Aleksandra Opińskiego, urzędnika” 
Kolejki Powiatowej w Bydgoszczy. Jak to 
już w swoim czasie donosiliśmy, Opiński: 
przywłaszczył sobie bezprawnie sumę 6.972 
zł, stanowiącą własność Kolejki, którą to` 


ił sumę miał wpłacić. w urzędzie. pócztówym. ` 


Sąd po: przeprowadzonej rozprawie, „bio- 
rąć pod uwagę okoliczonści łagodzące, jak 
dotychczasową niekaralność oskarżonego 
oraz, że sprzeniewierzona suma została w 
całości zwróconą Kolejce i t. p, wymierzył 
oskarżonemu karę 6 tygodni więzienia. 


— $przeniewierzenie, Pan Ignacy Mać- 
kowiak, z Bojanowa, zgłosił do policji 
sprzeniewierzenie na jego szkodę uhrania, 
które z dobrego serca pożyczył do chwilo- 
wego użytku niejakiemu P., zamieszkałemu 
w Bydgoszczy. P. wziąwszy ubranie, nie 
oddał go z powrotem. lecz ulotnił się z niem 
w niewiadomym kierunku. 


Z ruchu towarzystw. 


Kat. Tow. Robotników Polsk, przy koście- 
le św. Trójcy. Walne zebranie zarządu odbę- 
dzie się w środę 14 bm, o godz. 6 w biurze 
parafjalnem. zi 

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Że- 
branie plenarne 13 bm. (wtorek) o godz. 20-tej 
w Strzelnicy. Ga 

Koło śpiewu „Szopen”. Walne zebranie 
Koła śpiewu „Szopen“ w środę 14. 1. o godz.“ 
20-tej w lokalu p. Kleinerta, Brafnie koła 
uprasza się o przysłanie swych delegatów, ` 

„Moniuszko“, We wtorek 13 bm. o godz. 
19,30 odbędzie się w salce parafjalnej zebra 
nie miesięczne, a o godz. 20 roczne walne 
zebranie. à 

Lekcja śpiewu piekarzy 
„Pod Lwem“, 

Towarzystwo Kupców Detalistów branży 
spożywczej. Miesięczne zebranie odbędzie się 


13 bm. o 18-tej 


od roku 1906 i pomimo ciężkich warunków in- | we wtorek, dnia 13. bm. o godz, 20 w sali Re- 


tensywnie się rozwija, a to dzięki wytężonej 
pracy członków -zarządu, którzy bezintereso- 
wnie w imieniu rzeszy pracowników umysło- 
wych się tej pracy poświęcają. 

Roczne walne zebranie oddziału odbędzie 
się w dniu 21 bm. o godz, 20-tej w Resursie 
Kupieckiej. W kwietniu 1931 r. obchodzić bę- 
dzie oddział swe 23-cio lecie istnienia, 

W imieniu sekcji uczni kupieckich kurator 
p. Gościński z przykrością stwierdził obojęt- 
ność panów pracodawców oraz członków 


sursy Kupieckiej. -—— Zamówienia na cukier 
Tow. śpiewu „Odrodzenie” Bielawy, Dzis“ 
w poniedziałek o 19 lekcją w salce Zakłądu- 
Ks. Misjonarzy. K s 
K. S, „Astorja”, Dziś w poniedziałek o 20-ej 
w resturacji „Wielkopolskiej" ul. Dworcowa 33 
zebranie wydziału gier i dyscypliny, 


Bank Polski płacił w dniu 12 km. za: - 


kom, a zwłaszcza młodzieży, Niektórym nawet | Związku, jaką okazują wobec uczni kupieckich, dolary amerykańskie 8,86—8,87 
okolicznościowe | dostały się rózgi, ale dobry dziadek ocierał Pan Kordecki poinformował członków o ba- funty szterlingów. 43,1534 
Nastąpiło tradycyjne łamanie | zaraz łzę ukaranego ładnym podarkiem i wszy- | lu maskowym, który odbędzie się 7 lutego, franki szwajcarskie -172,22 
stko bylo w porządku. prosząc o podanie adresów w celu wysłania za- | Tanki francuskie 34,87 
serdeczna nić wza- Humor młodzieży udzielił się starszym, tak, | proszeń. i marki niemieckie 211,42 
że miła zabawa trwała do późnej godziny. Na Zatem koleżanki i koledzy do pracy! Pra- | Suldeny gdańskie 172,40 
serdeczny ; odchodnem życzono sobie zobaczenia się 31-gv | cujemy nie dla naszej kieszeni, lecz wyłącznie | szylingi austrjackie 124,98 
bm, na dorocznym balu karnawałowym „Gryfi- | dla waszego dobra. Pamiętajmy, że „w jed- | liry włoskie ję 46,55 
tów”. ności siła!“ J. 0. | korony czeskie 20,38 
p, Ś 20 
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AL. A 'Antykapitatistyczne ustawodawstwo pod ręką z rozdymaniem spożycia. 


| Na temat braku kapitałów napisano 

f już w Polsce setki tysięcy artykułów. 

| Przeważna część autorów wskazuje na 

| antykapitalistyczne nastawienie na- 

k szego ustawodawstwa gospodarczego, 

jako na walna przyczynę nietworzenia 

słę kapitałów i, związanej z tym zja- 

wiskiem, wysokiej stopy procentowej. 

25 Według Schmollera cztery piąte 

+ przyrostu oszczędności w Niemczech 

przedwojennych skupiało się w rękach 

ludzi o dochodzie rocznym powyżej 

5000 marek. Jeżeli więc nasz ustawo- 

dawca zastosował we wszystkich po- 

datkach nietylko dochodowych lecz i 

przychodowych  progresje, wymierzył 

tem samem zabójczy cios tym war- 
stwom, które kapitał tworzą. 

Trudno jednak uważać kapitalistów 
za owieczki, które z pokorą dadzą się 
postrzygać. Olbrzymia rozpiętość mię- 
dzy cenami detalicznemi i hurtowemi, 
dwa i trzy razy większa, niż analo- 
giczna przed wojną, wskazuje, 
handel przerzuca z całą energją koszt 
podatków i innych obciążeń na bar- 
ki spożywcy i przerzuca ponadto z nad- 
miarem, wskazującym niedwuznacznie 
na poważne zyski, 

Bcz wątpienia trzeba stwierdzić, że 
w Polsce są ludzie, którzy się dora- 
biają. Niektórzy kupcy środków spo- 
żywczych pierwszej potrzeby, którzy 
mają tylko obroty gotówkowe, jak pie- 
karze, rzeźnicy, restauratorzy itp. ciu- 
łają poważne kapitały. To samo mo- 
zna powiedzieć o wielu fabrykantach, 
pracujących w cieplarnianych warun- 
kach ochrony celnej. Nie gorzej są sy- 
tuowane niektóre wolne zawody. Pa- 

. miętać również należy, że nie tak znów 
dawno rolnicy pracowali w zupełnie 
zadowalniających warunkach. 

Tymczasem, biorąc sprawę z punk- 
tu widzenia drożyzny stopy procento- 
wej, sytuacja przedstawia się tak, jak- 

. by w ciągu sześciu lat, jakie upłynęły 
od stebilizâácji pieniądza, w Polsce nie 
zaznaczył się przyrost kapitału, Czy ta- 
ki wniosek jest zgodny ze stanem fak- 
tycznym? 

Przedewszystkiem zauważyć należy, 
że w ciągu tych sześciu lat poza wła- 
snym przyrostem pochłonęliśmy dość 
znaczne kapitały zagraniczne. Ogrom- 
na ich część została zużyta na inwe- 
stycje. Biorąc pod uwagę, że ludność 
Polski zwiększa się co roku o 15%, 
jesteśmy zmuszeni, aby nie zubożyć, 

"A powiększać nasz majątek również o 
ten sam procent. Oprócz tego, aby za- 
spokoić nasze rozliczne potrzeby, aby 
się dorabiać, musimy wydatkować wię- 
cej, niżby wynikało tylko z przyrostu 
ludności. Możnaby więc dojść do wnio- 
sku, że przyrost oszczędności pokrywa 

(tu się z koniecznością niezbędnych inwe- 
i stycyj i, że w wyniku na rynku kapita- 
łów zostaje albo zero albo tyle co zero. 
„Ten wniosek wydaje się również fał- 
„szywym, jeżeli zwrócimy uwagę na su- 
' my, jakie w Polsce wydaje się ponadto 
na finansowanie spożycia. Nie potrze- 
"ba specjalnej ankiety, aby stwierdzić, 
że przeciętny pracownik w Polsce  (u- 
rzędnik państwowy, prywatny, facho- 
wy robotnik) nietylko, że nie posiada o- 
lc szczędności, lecz ponadto zalega za roz- 
maite raty na sumę wynoszącą nieraz 
równowartość trzy- lub czteromiesięcz- 
nego uposażenia. 


? wników, zarabiających przeciętnie po 
TENA 500 złoty ch miesięcznie zadłużźć się na 
| tysiąć złotych, otrzymamy jako sumę 
©, kredytów konsumcyjnych miljard zło- 
tych. Ponieważ w Polsce wystawia się 
jeo miesiąc weksli na miljard złotych i 
ponieważ weksle te są niesłychanie ma- 
łe (przeciętnie 200-500 złotowe) wnio- 
ra M sek powyższy nie odbiega. pewnie dużo 
safe "od rzeczywistości, Jeżeli więc miljard 
À 


= złgtych noszedt u nas na finansowanie 
|... sprzedaży ratalnej, to na tak szczupłym 
|, rynku kapitałowym musiało to wy- 
wrzeć przemożny wpływ. 


że np.|- 


oe = Jeżeli przyjmiemy, że miłjon praco-|. 


Należy zauważyć w pierwszej linji, 


że ten konsument kapitałów, jakim 
jest ogół kupujących na raty, jest go- 
tów — mimo swego ubóstwa — płacić 
każdą cenę za ich wypożyczenie. Kupu- 
jący nie orjentuje się zupełnie, jaki pro- 
cent dolicza mu sprzedający w cenie 
towaru. Jeżeli więc na rynku  wystę- 
puje dłużnik, który za wypożyczenie 
miljarda (może nawet dwóch?) gotów 
jest płacić miesięcznie półtora do dwa 
procent, to czy nie jest on podbijaczem 
stopy procentowej, czy nie stwarza za- 
bójczej konkurencji dia warsztatów 
pracy, które potrzebujac gotówki, go- 
dzą się również na płacenie tak wiel- 
kich procentów, mimo, że nie mają na- 
Qziei na ich wygospodarowanie? 


w razie niefinansowania 


| 


Nienormalny rozwój spożycia, opať- 
ty na finansowaniu konsumcji prowa- 
dzi do rozdęcia produkcji ponad rze- 
czywiste potrzeby rynku, do wzrostu 
zbytecznych inwestycyj, i w końcowym 
skutku do nowego zapotrzebowania ka- 
pitału, do dalszego wzrostu stopy pro- 
centowej. 

Dalecy jesteśmy od Phe arot że 
Polsce, ujawniłaby się: obfitość kapita- 
łów, nie twierdzimy również, że suma 
wydana w tym celu znalazłaby się na 
kontach oszczędnościowych, niemniej 
jednak musimy stwierdzić, że ta sama 
metoda, która potrafiła zaszkodzić tak 
potężnemu  gospodarstwu amerykań- 
skiemnu, nie mogła nie wywrzeć równie 


Kryzys we wschodnich 
prowincjach Rzeszy. 


Prasa niemiecką ogłasza następujące da- 
ne statystyczne, świadczące o upadku go- 
Spodarczem wschodnich prowicyj Rzeszy. 


Według spisu z r. 1925 udział zatrudnio- 
nych w rolnictwie we wschodnich prowin- 
cjach Rzeszy wynosił 45%, przeciętna za- 
trudnienia w rolnictwie dla całego państwa 
pruskiego wynosiła 30%. Przewóz towarów 
pomiędzy Rzeszą i Prusami Wschodniemi 
włącznie z Pomorzem wynosił w r. 1913 o- 
gółem 815.000 ton. Obecny przewóz spadł 
do 88.000 ton. Przywóz produktów rolnych 
spadł z 220.000 ton na 17.000 ton. Wywóz 
koni spadł z 17.480 sztuk na. 1965. Krów 
z 69.456 na 1852 i świń z 80.358 na 1116. 


Wschodnie obszary Rzeszy wykazują 
najsilniejsze obciążenie długami, które wy- 


nosi na 1 ha użytecznej powierzchni rolnej 
w dniu 1 stycznia 1929 okrągło 630 RM. Na 
rozmiary upadku gospodarczego w prowin- 
cjach wschodnich: wskazuje szczególnie 
fakt, że w r. 1924—1927 90% poddanych li- 
cytacji przymusowej terenów w państwie 
pruskjem, przypada na obSzary wschodnie. 
Pozostałe 10% na resztę Prus, W r. 1928 
zlicytowanych zostało w samych prowin- 
cjach wschodnich 31.700 ha, czyli 81% ogól- 
nej przestrzeni, poddanej licytacji w pań- 
Stwie pruskiem. 

Cyfry powyższe należy jednak brać z 
pewnem * zastrzeżeniem, gdyż Niemcom 
chodzi © wykazanie ucisku Prus. Należy 
również pamiętać, że spadek obrotów towa- 
rowych jest przemożnym rezultatem wojny 
celnej z Polską. S. 


Zmniejszenie dochodów 
budżetowych w Niemczech. 


Pisma angielskie zwracają uwagę na do- 
tkliwe zmniejszenie wpływów budżetowych 
w Niemczech w ciągu pierwszych 8 miesię- 
cy r. b. budżetowego. 

W ciągu tego okresu, t. j. od 1 kwietnia 
do 1 grudnia 1930 r. dochody budżetowe Rze- 


szy stanowiły 6.329 miljonów mk. czyli o 
520 miljonów mniej, niż przewidywał preli- 


minarz budżetowy. 

Ten znaczny deficyt będzie przynajmniej 
częściowo prawdopodobnie pokryty przez 
wpływy z nowych podatków. 

Przeważa jednak w Niemczech opinja, 
że budżet 1930/31 r. zostanie wykonany z de- 
ficytem przewyżSzającym 200 miljonów mk. 


Kredyt angielski. 


Tow. Kredytowe Ziemskie w Warszawie 
w związku z przeżywanym przez rolnictwo 
kryzysem oraz dła ułatwienia swych opera- 
cyj i działalności instytucyj bankowych z 
niem związanych, zaciągnęło na bardzo do- 
godnych warunkach w Tow. Ubezpieczeń 
„Prudential“ w Londynie pożyczkę w wy- 
sokości 800.000 dolarów, t. j. przeszło 7 mi- 
ljonów złotych na okres 5 lat za gwarancją 
B.G.K. d 


Kryzys w stoczniach. 


Najstarsza.w Gdańsku stocznia klawit- 
tera w ostatnich. czasach walcząc z wiel- 
kiemi trudnościami natury finansowej po 
uprzedniem zredukowaniu pracowników z 
1000 na 700 osób w dniu 31 grudnia wymó- 
wiła pracę i tym ostatnim. Główną przy- 
czyną grożącej firmie katastrofy jest wstrzy- 
manie zamówień na statki rybackie przez 
Rosję sowiecką w przewidywaniu których 
stocznia  Mawittera tezbudowala swoje 


warsztaty i zaangażowała nowych pracow- 


ników, Ponieważ senat gdański brał czyn- 
my udział w pertraktacjach pomiędzy firmą 
i przedstawicielami sowieckimi i do pewne- 
go stopnia zaangażował się finansowo przez 
udzielenie Kławitterowi kredytu, spodzie- 


Bilans 
Banku Polskiego. 


Bilans Banku Polskiego za trzecią deka- 
dę grudnia ub. r. wykazuje zapas złota 562 
milj. 244 tys, zł t. j. o 46 tys. zł więcej niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należ- 
ności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
wzrosły o 14 milj. 483 tys. zł do sumy 288 
milj. 417 tys. zł, również i niezaliczone do 
pokrycia wzrosły o 66 tys, zł do sumy 124 
milj. 267 tys. zł. 

W pasywach pozycja natychmiast płat- 
nych zobowiązań zmniejszyła się o 61. mijj. 
753 tys. zł (210 milj. 322 tys, zł). Obieg bi- 
letów bankowych wzrósł o 92 milj. 522 tys. 
zł (1.328 milj. 198 tys, zł). 

Stosunek. procentowy : pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złoiem wynosi 36.54% 
(654% ponad pokrycie 6 dak PIE 
kruszcóowo-walutowe 55.29% (15.29% ponad 
pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie zło- 
tem samego tylko obiegu biletów banko- 
wych wynosi 42.33% (PAT) 


0—— 


spożycia w 


U natas skutku na AZS stosunki 


gospodarcze. W kraju takim jak nasz, 
w którym każde sto złotych kapitału 
jest niemal świętością, które trzeba ró- 
„umnie zużyć, poświęcanie ich na nad- 
mierną konsumcję, oduczającą masy od 
oszczędności zaliczyć należy do czynów 
niesłychanie szkodliwych. 

Przez naiwne naśladowanie, raczej 
(nie wstydźmy się powiedzieć) małpo- 
wanie wzorów zagranicznych, pogłębi- 
liśmy nasz kryzys. Dziś jesteśmy 
świadkami, jak silnie uderza fala złej 
konjunktury w te przedsiębiorstwa tak 
handlowe, jak wytwórcze, które zaopa- 
trywały swą klientelę w kredyty towa- 
rowe. Widzimy również ze statystyki 
protestów wekslowych, jakie sumy pła- 
ci ubogi pracownik na zbędne w gospo- 
darstwie społecznem koszta protestów 
wekslowych, egzekucyj, i nadmiernego 
oprocentowania. Poważna część na- 
szego. mizernego dochodu narodowego 
marnuje się bezpożytecznie, a fala 
bankructw podcina handel i przemysł, 

Z tej drogi musimy zawrócić, Jeśli 
zapatrywać się na kryzys gospodarczy, 
jako na straszliwą lekcję, podczas któ- 
rej głodem i chłodem uczy się ludzi do- 
brze gospodarzyć, musimy dojść do 
przekonania, że pierwszą nauką, jaka 
nam jest niezbędnie potrzebna, musi 
być nauka oszczędności i nauka kupo- 
wania tylko za gotówkę. 

Na długą meię gospodarstwo spo- 
łeczne, w którym panuje lichwiarska 
stopa procentowa jesł nie dó pomyśle- 
nia, Weźmy pierwszy lepszy przykład. 
Czy w Polsce jest możliwa budowa 
mieszkań, jeśli nie wzrasta kapitał i je- 
Śli w czynszu za mieszkanie ma się 
mieścić 12 — i więcej procent za zuży- 
ty na budowę kapitał? Tych luk po- 
życzkami zagranicznemi nie wypełni- 
my. Z różnych czynników, które -zaz 
potrzebowują kapitał najłatwiej jest u- 
sunąć klientelę kupującą na raty. Zwol- 
nią się wówczas ogromne w naszych 
stosunkach sumy, które będzie można 
zużyć wlaśnie na budowę mieszkań lub 
na. każdy inny cel nie związany ze zgu- 
bnem finansowaniem spożycia. 

O wnioskach powyższych powinny w 
pierwszej linji pomyśleć organizacje 
kupieckie, St. Równicki. 

O TEE 


Komercjalizacja sorzedaży soli. 


Do Min. Skarbu wpłynął wniosek w spra- 
wie reorganizacji sprzedaży soli -monopolo- 
wej na zasadach ogólno-handlowych. Pro- 
jektodaweą jest dyrektor- spółki akcyjnej 
„Pacific” w Wilnie, -p. Franciszek Girtler 
który również w roku 1926 dał inicjatywę 
do decentralizacji sprzedaży soli przez Uru- 
chomienie wojewódzkich składów, 


Pierwsze transporiy drzewa 
przez Gdynię. 


Towarzystwo Transportowe Bergenske et 
Co pertraktuje z odbiorcami angielskimi w 
sprawie dostawy od 20.000 da 25.000 ton Ko- 
palniaków. Kopalniaki te będą ładowane w 
porcie gdyńskim. Będzie to pierwszy więk- 
szy trańsport drzewa przez Gdynię, Jedho- 
cześnie towarzystwo to zamierza ładować 
materjal tarty. 


Bankructwa bankowe we Włoszech 


Setki miljonów lirów oszczędności zostały stracone. 


„Basler Nachrichten* w korespondencji 
z Rzymu donosi co następuje: 

„Prawie we wszystkich krajach kryzys 
KOSDRAKERZY, pociągnął za sobą krachy ban- 
kowe. Szczególnie dotkliwie odczuły je Wło- 

chy. W ciągu ostatnich Ž miesięcy w samej 
prowincji weneckiej musiały zamknać swo 
je okienka: Credito Venete, Credito’ Polesa- 
no i Banca di Venezia. Pasywa ostatnio Wy- 
mienionej instytucji wynoszą 1% miljonów 
lirów, i : i 

Na szczególną uwagę zasługuje fakt u- 
stąpienia Silvio Crispi z prezesury Banta 
Commerziale. Stało się to z powodu bankru- 
twa £-ch wielkich fabryk wełny, których 
współwiaścieiełema byt Crispi. Ten prezes 


wana jest akcja ze strohy nowego już sena- | jednego z największych banków włoSkich 


tu w kierunku haprawy stos TE na sto- 
czni, 


jest dziś zupełnie zrujnowany, Nawet jogo 
mebie poszły na licytację, a on sam wyemi. 


grował zagranicę, 

Wprost sensacyjne zaś było bankrue- 
two Bonifiche Ferraresi. Jeszcze na wiosnę 
ub. r. bilans tej instytucji wykazał kapitał 
w wysokości 100 miljonów lirów i taką Ša- 
wg rezerwę, zaś czysty zysk wyniósł 15 mi- 
ijonów, a dywidenda 14% od akcji nomi- 
nalnej wartości 200 lirów, notowanej jednak 
po 460 lirów. 
prawie do zera, 

Krach instytucji Clerici znowu spowodo- 
wał bankructwo 2-ch największych: hoteli 
włoskich oraz ruinę poważnego Italskiego 
Towarzystwa Reformy Rolnej. Niedawno 
wreszcie Banca: d'Italia musial sanować 
Banca Agricola Italiana, którego długi wy* 
noszą 300 miljonów lirów. Dyrektorzy tej 
instytucji po części uciekli, a po części zo- 
stali aresztowani, yes 


Dziś kurs tych akcyj Spadł . 


-i wy pray Miejskiej Szkole Handlowej rozpo- 
Szyna się wa czwartek 15 stycznia o godz. 


ie kancelarja szkoły codziennie w godzi- 
nach urzędowych, 

| _ — Zaginął bez wieści. Dnia 1 bm. wyda- 
li} się z domu swęgo pracodawcy, mistrza 
kowalskiego, p. Haselmana, zamieszkałego 
przy ulicy Sienkiewicza 64, 18-letni tęrmi- 
nator Kurt Rzepka j dotychczas nie powró- 
cit. Ktoby mógł wskaząć miejsce jego poby- 
tu, zechce o tem donieść policji, lub teź p. 
» Haselmanowi, pod powyższym adresem. 

— Pożar. Dnia.9 bm. o godzinie 11 przed 
południem wybuchł pożar w mieszkaniu p. 
Marcina Topy przy ul. Ogrodowęj 4. Przy- 
była na miejsce straż pożarna ogień wkrót- 
ce stłumiła, spaliła się jednak część urzą- 
dzenia wewnętrznego, jak meble, firany i 
inne rzeczy, nie ustalonej dotychczas war- 
tości, Pożar spowodował 4-letni synek p. 
Topy, bawiąc się zapałkami, od których za- 
jety się firany, a następnie meble. 

~- Zaginął bez śladu, Dnia 3. bm. wydalił 
się z domu swych rodziców 19-letni Aleksander 
Groinin, zamieszkały przy ulicy Cieszkowskiego 
ur. 6 i od tej chwili wszelki ślad po nim zaginął. 


anh r 2. 


PROGRAM W KINACH, 
_ CORSO, Dziś premiera „Miłość Ko- 
zaka” W rolach głównych Jon Gilbert 
1 Rene Adore. ć 

KRISTAL, Dziś po raz ostatni „Porucznik 
Armand" z Ramonem Novarro w roli tytuło- 
wej, Obraz, który budził od początku ukaza- 
nia się szczere zainteresowanie, zapewne i na 
ostatnie przedstawienie ściągnie liczną publicz- 
ność, Nadprogram tygodnik dźwiękowy. 

MARYSIEŃKA wyświetla w nowem wyda- 
niu arcydzieło z pośród filmów niemych p. t 
„Niepotrzebny człowiek" z Janingsem w roli 
głównej. Spokojne życie rodziny, wypadek oj- 


= maa 


i, w, z, a æ= każde stanowi jedno słowo. 


Sy 


— Wieczorny 5-mieSięczny Kurs Handlo. 


Tej wieczorem, Dalsze zgłoszenia przyjmu- | 


jj Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze Ą 
i słowo 20 groszy, 5 cyfr = 5 słowo i 


g Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. | 


pialkę , - 


ca; na śliskiej PMLA uniesień, 0) obion. 
i wreszcie wstrząsający epilog człowieka skre- 
ślonego z listy ludzi żyjących, oto cały szeręg 
scen, streszczających wspaniałę dzieło filmowe. 

NOWOŚCI był węzoraj przepełniony. „Król 
żebraków" to wspaniałe arcydzieło, niesłycha- 
nio interesujące pod względem treści, reżyserji 
i inscenizacji, olśniewające przepychem. 

. OKO, Dziś poraz ostatni o 5-tej „Panna 

Elza“ z Elżbietą Bergner, O 7-mej premjera 
3-go programu rewjowego p. t. „Zawiany kar- 
nawał", Udział bierze cały zespół artystów. 
Początek 1-go przedstawienia o 7-mej, 2-go 
o 9-tej. Miejsca numerowane, Ceny kinowe. 
Wejście na salę bez ograniczeń. Wejść można 
po każdym nurherze co 10 minut, 

PAW Dziś powtórzenie premjery wielkiego 
arcydzieła erotycznego p. t. „Kobietą na krzy- 
żu* (szachowa'ca serc), Są to dzieje kobiety 
współczesnej. W roli tytułowej posągowa pięk- 
ność Marcella Albani i Hans Schleitow. Film 
został przez Ministerstwo uznany za wysoce 
artystyczny, 


z» ONIKA POLICYJNA. 


— Pijany awanturnik, W nocy z 6 na 7 bm. 
ak ujęłą i ośadziła w aresztach 20-letniego 
Franciszka M., który upiwszy się, jak zwietię, 
wywołał z przechodniami wielką awanturę na 
ulicy Kujawskiej. 

— Włamanie do składu, Nieznani złodzieje 
dostali się zapomocą wyłamania drzwi i żaluzji 
do składu p. Roppa Wilhelma, przy ulicy ks, 
Skorupki 14, gdzie skradli parę półbucików 
męskich, srebrny męski zegarek, -50 chusteczek 
do nosa, niestwierdzonej ilości koszul białych 
męskich, 3 koszule wierzchnie męskie, 20 kra- 
watów i 20 do 30 tabliczek czekolady, 

— Włamanie do mieszkanią. Dnia 4, bm. 
pomiędzy godziną 18 a 20 włamali się nieznani 
złodzieje do mieszkania p. Heleny Tadeuszówny 
przy ul. Śniadeckich 25 i skradli jedną skórzaną 


| walizę i rozmaitą bieliznę, ogólnej wartości 150 


złotych. Złodzieję włamali się zapomocą podro- 
bionego klucza, lub wytrycha. 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wirod Wodnych 09 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


= Włamanie do wią Do pokoj p. Ra- 
fala Polerskiego, zamieszkałego przy ulicy Ło- 
kietka 29, włamali się nieznani złodzieje i ekrar 


dli garderobę oraz bieliznę, wartości przeszło 


200 zł, 

— Kradzież Koy. w nocy z 7 na 8 bm., 
włamali się nieznani sprawcy do chlewa p. 
Stefana Minowskiego, zamieszkałego przy „ci 
Kossaka 92, gdzie skradli 6 kur, 3 

- — Kradzież węgla. Do piwnicy domu przy 
ul. Czarneckiego 8, włamał cię zapomacą oder- 
wania kłódki jakiś złodziej i skradł na szkodę 
p. Weroniki Kamińskiej, kilka centnarów wegla. 

— Wycięli otwór w ścianie kiosku. Dono- 
siliśmy przed kilku dniami o włamaniu do kio- 
sku p. Franciszka Skrzypczaka, przy ul, Het- 


mańskiej 29. Pan Skrzypczak donosi nam w | . 


tej sprawie, że beęzczęlni złodzieje, nię mogąc 
otworzyć drzwi kiosku. wycięli otwór w ścianie 
i ta drogą dostali się do wnętrza, gdzie skradli 
różnych towarów na przeszło 700 zł, 

—- Włamanie do chlewa, Do chlewa p. J6- 
zefą Pietrusza, zamieszkałego przy tl. Nakiel- 
skiej 91, włamał się zapomocą wyłamanią muru 
jakiś śmiały złodziej i skradł jeden centnar 
jęczmienia, jeden zużyty płaszcz damski, jedną 
czapkę i 3 worki ogónej-wartości 40 zł. 
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Steam pogody. 


W dniu 10 stycznia było w Polsce przę- 
ważnie pochmurno, miejscami występowała 
mgła. Snieg przepadywał jedynie na południu 
kraju, głównie zaś w Krakowskięm i na Podha- 
lu. O godz. t4-tej temperatura wynosiła od 
=—4 st. w Gdyni i Warszawie do —8 st. w Lu- 
blinie i Wilnie, Szata śnieżna na wschodzie 
ï w górach nieco wzrosła, dochodząc do 30 cm. 
na północy Wileńskiego, w górach i na Woły- 
niu; pozatem grubość jej nie przekracza 10 cm. 

W krajach Europy środkowej i zachodniej 
było chmurno, a temperatura utrzymywała się 
kilka stopni poniżej 0. Opady śnieżne noto- 
wano w Szwajcarji oraz wę Francji południor 
wa-wschodniej i południowej. W Anglji było 
mglisto i dość chłodno (0 st. Londyn, 8 st. Va- 


rencie: Nad Bałtykiem sadit oblity: śnieś przy — 


Dla poszukujących posady 20% zniżki, 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godere 9. 


dość licznych wiatrach południowo. zachodnich, 
-W Bydgoszczy w dalszym ciagu mroźno. 


PROGRAM RADJOFONICZNY: o 
WTOREK, 13 STYCZNIA. 
POZNAŃ, 13—13.05: Sygnał czasu z obserw, 
astr. U, P. 13.05—14: Koncert gramofono- 
wy. 14—-14.15: Notowania gieldy. pieniężnej 
sË zbożowo-łowarowej. 23—24: Muzyke tar 
neczna z kawlarni „Esplanąda”. 


WARSZAWA. 12.10—13.10: Muzyką z RE 
gramofonowych. 17.45: Popularny koncert 
symfoniczny, -= 18.45— 19.10; Rozmaitości, 
19.10—19.25; Giełda rolnicza. 19.25—19.30: 
Muzyka z płyt gramofonowych, 19.45: 
Transmieją z opery warszawskiej, „Carmen" 
opera Bizeta 


ODPOWIEDZI „REDAKCJI. AB 
Do Mąkowarską. To, ża wójt zwrącał w 
lokalu publicznym uwagę przedsiębiorcy auto- 
busowęmu, że „pozbawi go koncesji”, jeżeli bę- 
dzie abonował pismo opozycyjne — mogło się 
zdarzyć w Polscę tylko w roku 1930. Dzisiaj 
kiedy cały świat wie n, p. o hańbie brzeskiej, 
podobnych pogróżek nikt na serjo nie bierze. 
GP E E E <Q Oy PRE EN 


i ZMARLI, ; 
Ś. p, Anna z Witkowskich Zalewska, lat 
55, z Czerniejewa, 
5. p. Andrzej Wawrzyniak, lat 59, z Poz- 
nania. 
Ś$, p. Anna-z Fechnerów KrajęwSka, lat 
20, z Poznania. 
GETEY EEE OPAC "TTE TECT RE RECENT ZOO aa a 


Stan wody na Wiśle w dniu 12 bm, 

Zawichost ~ Warszawa —, Płock 
1.99, Toruń 1.99, Fordon 2.05, Chełmno 
1.46, Grudziądz 1.42,  Korzeęniewo 1.44, 
Piekło 0.52, Tczew 0.40, Einlage 2.10, 
Śchievenhorst 2.26. 


cca 


nową stylową tanio pk sig 
dam. Bufet, kredens 450, 
Długa B, stolarnia. (817 


POLECENIA P> | 
RAA 


' Przyjmuję (45 
bieliznę do prania i pra 
sowania poaniskich cenach, 
Gdańska 151 w podwórzu. 


Syplialka 
nowa, stylowa tanio od- 
dam. Bufet, kredens 450, 


„z | Dluga 8, stolarnia, (817 
K SPRZEDAŻE Y Tanio _ (84 
EOSTA sa | sprzedam pościel. Zbrosz- 


Sprzedam (860 
gospodarstwo 84 morgi, zie- 
mia pszenna, budynki ma- 
sywne żywym i «martwym 
inwentarzem lub zamienię 
na. 20—50 mórg z odpowie: 
dpią dop'sta od 8—25,000 zł 
na dos dny h warunkach, 
od Gr: dziąd a61/, kim. Zgł. 
przy muje null? St Mar- 
2y poc ia Górna Grupa, 
pow. owiecie, 


czyk, Król. Jadwigi 4. 


Bryczkeę (F297 
wolant, używaną tanio 
sprzedam. Kujawska 50. 


Mator 
ropowy 25/35 koni prawie 
nowy tanio sprzedam z 
młyna. Majętność Młyńsk. 
poczta Huta, pów, Staro- 
gard, st. kol. Kaliska, (800 


Key 


Kurs 
handlowy wieczorny, pół- 
roczny na Prakt, Kursach 
Handlowych ul. Chrobrego 7, 
rozpoczął się 1 stycznia 1931 
roku. Zgłosz, w godz. 6—7 
wieczorem. (692 


Sprzedam 
gospodarstwo 10 mórg 
na wiosce tanio Okazja 
dla kolejarzy. Wiadom, 
:Czarnowski, właściciel, 
Koronowska 57 a. (P44 


|. zamienię . 
nieruchomość w mieście 
mniejszem, wartości 45 
tysięcy na nieruchomość 
większą w Bydgoszczy 
mogę dopłacić od 35—50| a 
tysięcy. Zgłoszenia powa: | FR 
-niejszych  reflektentów 
przyjmuje Piasecki,Dwor- 
cowa 8U, (641 
Skład 
w okolicy Rynku odstą- 
pię. Tanie. komorne; Adr, 
Dzien. 8iu 


| GERE TER CATA 
POSADY 3a 
WOLNE 
TAOTE 
8 panów 
pań dla lekkiego po- 
dróżowania na artykuły 
bezkonkurencyjne T no- 
wości, pensja, karta kole- 
jowa. Szybkie zgłoszenia 
ul. Warszawska 16, pokój 
nr. 11. (82 


Poszukuję (805 
zaraz damskiej orkiestry 
składającej się z 4 osób. 
Zgł. przyjmuje piśmienne 
lub osobiste z  dołą- 
czeniem fotografi, restau- 
E racja pod  „Gwiazdą”, 
e 
Zamiana ` starsich maszyn wąbrzeźśno, Kol Jowa 18. 
do pisania na nowe mocele, 
Stała 'rozorzedaż maszyn 
r ntownie odremantowa- 
nych z gwarencią i prawem 
zam'any: 


|SKÓRA i S-ka 


Pokojowa (078 
która zna obsługę gości 
potrzebna zaraz do restau- 
racji. Artura Grottgera 1. 


Przetarg przymusowy. 


W czwartek, dnia 15 słycznia 1931 r. o godz. 14 w południe 
sprzedam w Kamieniu pow. Sępólno najwięcej dającemu za gotówsę: 

Zegar stojący, kasę ogniotrwałą, kasę rejestracyjną, pianino, radjo aparat 5 lampkowy, 
konia kasztana z dorożką, krowę powózkę czarną, biurko, 3 kanapy, 1 widok i 4 obrazki, 
3 szafy do rzeczy, 4 stoły różne, 75 krzeseł różnych, 3 lustra różne, 6 nocnych stolików, 
kompl. urządzenie pokoju dla przyjezdnych, 6 łóżek z pościelą, zegarek damski złoty, 6 ly- 
żeczek alpakowych, 15 ręczników, sukienkę granatową. płaszcz zimowy damski, 2 płaszcze 
letnie damskie, garnitur sportowy damski, 9 sukienek i 20 koszul damskich, całkowite 
urządzenie składu żelaznego, 2 wagi duża i mala. 2 piecyki do pieczenia, piecyk żelazny, 
20 beczek smoły, 150 rolek papy dachowej, 20 ctr. węgla kowałskiego, wirówkę nową, 
3 beczki oleju maszynowego, 5 ost do wozu z buksami, 85 różnych łańcuchów, 27 szczotek 
do czyszczenia koni, 27 zgrzebeł, Il szczotek do ubrań, 26 szczotek ryżowych i innych, 
30 dzbanów i garnków emaljowanych, 20 garnków emaljowanych różnega rozmiaru, 
20 różnych garnużków, 7 wanienek blaszanych, 10 mir. rury do pieca, 17 różnych drzwi- 
ezek do piecy, 3 kamienne brusy, 15 wideł, 10 biczysków i 40 batów skórzanych. 


Przetarg nieodwoła!lny. 
Zbiórka licytantów przed firmą Fr. Bratzą w Kamieniu, Rynek. 
Węgrzyn; komornik sądowy w Sępo!nie 


LEJ 


PEE EEEE EE ALE MNA 


POZNAŃ 


Jako skuteczny organ ogłoszeniomy 
na $oznań i okolicę polecamy 


„Howy Kurjer 


-Administraċja: Poznań, Śm Marcin nr. 37. 
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ZYWO 


Poszukuje F. jig £ 
starszą dziew. "neioaco IRK DZIERŻAWY 
ci, Przyjmuję tylko z go- | AE DESPUTES: 
brą wymową polską, zna» Wydzierżawię - 
jącą . sia na pielęgnacji] ubikacje fadniczni 9x5. 
niemowląt į chotych, łA-|Zgł, pod ,S. do Dz. 
godnęgo charakteru dla Bydę. (85> 
Poszunuję 
samodzielnej kueharki 


dzieci i z dobremi świa- 

dectwami. Marsz. Focha 36 
znającejsię na wykwintnej 
kuchni, która prac. wała 


. Wydzierżawię 
gospodarstwo 25 mórg 
ziemi wtem połowa Jaki, 
małe ogrodnictwo i egród 
owocowy, staw z rybami 
i wolne mieszkanie, Zgł 
u pe REZ ul. Ułańska 
nr, 34. 1859 


K 


I piętro. (408 


€hłopak 
do posy łek potrzebny. 


KGEG 3 KCEE RÓŻNE 


"Mieszkanie 
pokój i kuchnia na sprze- 
daż. Ul. Czarneckiego 3, 
II piętro lewo. (829 


Pokój 
ładny z używalnością 
kuchni w śródmieściu od- 
najmę od 15 b. m, Wia- 
domość w Dz, Bydg, (398 


Pokój 
dla 2 osób. Ks. Skorup- 
ki 7-8, Sierotka. (516 


Dobrze 
umeb}, pokój z telefonem 
i łazienką do wynajęcia 
Poznańską 14, parter pra- 
wą, (324 


Ma biuro 
odstąpię 2 umebl. pokoje 
z telefonem. Zgł, Marszał- 
ką Focha 48, IlI p. lewo 
naprzeciw Teatru, (688 


Wytwornęe 
2 pokoje, telefon ewtl. u- 
trzymanie. Adres wskaże 
Dzien. 812 


2—4 nakale 
umeb]. dla lepszego pañ- 
stwa. Sw. Trójcy. 22a, I 
prawo. (CH 


Pokój 
do wynajęcia. Sienkiewi. 
cza 57, M prawo, (Pap 


Pokój 
z osobnem wejściem do 
wynajęcia. Orła 6, piekar 
nia, (634 


Dobrze (342 
umebl. pokój do wynaję- 
cia. Gdańska 180, JI lewa, 


~ Dwa 
próżne podoi poszukuję 
zaraz. Filja Dzien. pod 
Dwa”, D Fi 393 


-= 


Pokój © 
dla 2 osób, Ks.. Skorupki 


nr, 8/8, Sierotka, (816 
T Pok ry | 
dobrze umebl. Św. Trójcy 


nr. iże, I lewo. 


"Pokój (406 
umeb]. 3 Maja 9 I p. lewo 


(326 


Pia i T hipoteka 
dobrze prosp. przedsię 
biorstwa  nieruchoimogé 
wartości ca, 150 tys, zł po- 
szukuje się 45—30 tys. zł 
pożyczki, Of. upr. się do 
Dz, Bydg. pod „tUv”. (854 


Dowód 
osobisty, Polski Monopol 
Tytoniowy na nazwisko 
Damráth Marja unieważ- 
niam. (F324 


Wypożyczam 
samochód ciężarowy. 
3 Maja 15, tel, 1185. (F402 


Zbiegła 
PC żółta w czarne prę- 
Znalazca zechce zar 
Wiadomić generała Ehr- 
bara, Asnyka 4. (034 


Zaginął 
pies, hart angielski, bia- 
ło żółty, wabi się Natasza, 
Prószę oddać za wyna- 
grodzeniem.  Nieprawna 
zatrzymanie będzie ciga- 
nę. Br Gąsiorowski, Bydg. 
Śniadeckich 52, (320 


_ Osirzegamy 
przed kupnem gskradzior 


nej nam większej ilości 

gobelin, BRAD drei, 

AA lowej. Tapi. 

cornia Janowicza, Mar. - 

szałka Focha 32, (831 
o puży 

pies Peir sie, ża 


ronowska 11, 


Kg 


Dia wdowca E 

43 lat, posiadającego do- 

brze prosperujące przed- 
siębiorstwo Ri, 

własne nierucham. warto- 

ści ca 17000, poszukuje 

się wdowy lub starszej 


panny zodpow,majątkiem 


celem ożenku Pośrednic- ` 


two rodziny życzone, Of, 
z fotografją którą się za» | 


raz zwraca, uprasza się do 
skspsd. Dzien. pod „B,* 
Dyskrecja rzecz honoro» 
wa. 


Umywalka 
marmuröwą plyta i 


na 0a, I ptr. 


Bydgoszcz, Stary Rynek 27, i. 


lu- 


-stro na sprzedaż. Podgór- 


(802 


| terji 


Kilka - 
uczennic z dobr. charak- 
terem pisma do buchal- 
araz potrzebne, Sta- 
siewski, rewizor ksiąg 
handl, Śniadeckich 41(F394 


„Polon”, Gdanska 107.(F401 


li tylko w pierwszorzę- 
dnych domach ł posiada 
długoletnie świadectwa. 


oddam. Piotra skargi 8, 
lowo. (F399 


służąca Przyjmuję tylko od 5 do 
z dobremi świadectwami |8-ej wieczorem. Mecena- Pe ekój 
potrzebna zaraz. Gdańska ļsowa Sobiecka, ul. 20-g0 Jackowskiego 21, parter 
pr 44, UL (F407 stycznia 18b, (865i jewo. ` (F4 


u PANIE, adj GDAŃSK, 


pO YE OE r ZA W OAK BRR YEN T 
Pelny wspaniały hiusf | 
Jak go zdobyć w krótkim czasie, wein uje bezpłatnie: 


r INOR 1565, | 


_W dniu 8 stycznia 1931 r. przeniósł się do wieczności 
Š. p- ; 


| Aleksander Kamrowski 


Naczelnik Sądu Grodzkiego w Wyrzysku 
W Zmarłym straciliśmy anieodżałowanego kolegę 
i przyjaciela. 
Cześć Jego pamięci! 


Koło Sedziów i Prokuratorów 
okręgu bydgoskiego. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


838) 


W niedzielę, dnia it. I. br. o godz. 238-ciej rozstała się z tym światem 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj- 
droższa i nigdy niezaj omniana córka, siostra, siostrzenica i wnuczka Ś. p. 


| HelenaKiihnówna 


] uczenica Państwowego Liceum Handlowego 


w 18-tej wiośnie życia, o czem donosi w głębokim smutku pogrążona 
Rodzime 
Bydgoszez, Garbary 10, dnia 12 stycznia 1981 r. 
Pogrzeb odbedzie się z domu żałoby dnia 14. I. br. o godzinie i4-tej. 
; Msza żałobna odbędzie się w dniu pogrzebu o godz. 9-ej w kościele św..Tró`cy. 
i (821 


A W sobotę, dnia 10 bm. o godz 1015 nrzed poł zasnął w Bogu po krótkich lecz 
„ ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz najukochań- 
szy ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek ś. p. 


Apolinary Przekwasiński 


przeżywszy lat 56, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 


| i Żona i rodzeństwo, 
1 Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1981 r. 


- „DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 13 stycznia 1931 r. 


©śloszemie. 
Nadleśnictwo Państwowe Lutówko 


w sobotę dnia 17 stycznia 1931 r., o godz. 10-tej 
odbędzie się w Sępólnie w hotelu Polonia 


Licytacja 


drewna użytkowego i opałow. 


z leśnictw: Świdwie, Nowydwór, Zaleśniak, Dąbie, 
Lutówko i Gaj, do sprzedazy przeznaczono: 


Sosna I-III klasy „około 70 m3 
Brzoza II-IV ,, 53 50 y 
Opału szczap. twardego I mięk. ., 250 mp. 
Wałków opał. 5 = s» 100 ,, 
Gałęzi różnych III klasy s» 200 s», 


Płacić należy obecnemu przy lieyt. p. sekretirzowi. 
852) K. Skwarc, Nadleśniczy Państwowy. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 16 bm. o godz t4-tej będę sprzedawał w 
Szczutkach u p. Józefa Kośmieji w drodze publi- 
cznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu: 

jedną wialnie. 
Sicienko, dnia 8 stycznia 1931 roku. 
Ackermann, egzekutor. 


847) 


Prze'arg przymusowy. 


Dnia 15 bm. o godz. 12-tej będę sprzedawał w 
Samsieczynku, pow. bydgoski w drodze publi- 
cznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu: 

jedną lokomobiie. 
Sicienko, dnia 8 stycznia 1931 roku. 
Ackermann, egzekutor. 


850) 


Przetarg przymusowy. Przetarg przymusowy. 


Msza św za duszę Ś. p. Zmarłego odbędzie si 
parafjalaym w Siernieczku, poczem nastąpi pogrzeb. 


Przeiarż przymusowe. 
W wtorek dnia t3. 1. 1931 r. 0 godz. 3-ciej. po 


poł. sprzedam w mej kancelarji -przy ul 


Zduny 9 


w drodze publicznego przetargu najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: (846 


sztuciec srebrny na 12 osób, 12 łyżeczek zio- 


tych, pierśceń złoty z brylantem. 
Podiewski, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Key 


Przyjmuje (F338 
pacjentów z kasy Powia- 
towej. Dobrowolski, lekarz 
dentysta Jagiellońska, na- 
rożnik Placu Teatralnego. 


Pf EBLE 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 


pietnych pod gwarancja 
dęb.: jadalni, sypialni 
pokoi męskich, kuchni 


oraz mebli pojedyńczych, 
także wyściełane solidne- 
go wykonania własnych 
warsztatów na dogo» 
dnych warunkach tylko 
u Ignacego Grajneria, 
Bydgoszcz, ni. Dwor: 
cowa 8, telefon 1921. 
9574 


Nowożeńcy 
kupujcie meble wszelkie- 
go rodzaju oraz leżanki, 
kanapy i garnitury klubo- 
we tylko u Andrzeja 


Nowaka, Wełniany Ry- 
nek nr. 5/6, tel. 2143, + 


19710 


Uwaga l (830 
Stawiam piece i kuchnie 
kaflowe oraz reperacje, 


usuwam zadymienie, poł 


niskich cenach. Jan Su- 
chomski, m'strz zduński, 
Pod. Blankami 18, podw. 


| (czem) 


-~ _ fabrykę ram owalnych oraz 
„” warsztat stolarsko-tokarski 


, Wiadomość Szezecińska 7. 
Pawelski. (F399 


Polecam 
celem kuona dwa domy 
w Wyrzysku, nadające się 
na każde przedsiębiorstwo 
Wzorowy majątek ca 500 
mórg. Malich, Dworcowa 
nr. 31b, (F337 


Oberżę 
z2morgami ogrodu, istnie- 
jącą od 60-cia lat za- 
mierzam natychmiast 
sprzedać lub wydzierża- 
wić. Na kupno potrzebne 
20u00 zł, na dzierżawę 
a 0v0 zł, H. Moses, Gębi- 
ce pow. Czarnków. (304 


Sprzedaż 
mebli po najkorzystniej- 
szych wirunkach. Sypial- 
ki, jadałki. kuchnie, łóż- 
ka po 23 zł, leżanki 42 zł, 
kanapy. szafy i różne inne 
meble sprzedaje Franz Ja- 
kubowski, Bydgoszcz, O- 


kole, ul. Jasna-9 w po-. 


dwórzu. (825 


Sprzedam 
ładny domek, kawałek roli 
łąki i kępy nad Wisłą. Oko- 
lica piękna na letnisko, 
5 minut do dworca. Obok 
kolei Toruń- Bydgoszcz. 
nadaje się dla kolejarza 
lub innego urzędnika. 
Adreg wskaże Dziennik 


Bydg. (809 


Gramofon (F39! 
który był przed kilku mie- 
siącami do reperacji od- 
dany na nazwisko Bart- 
kowiak proszę odebrać 
Feliks Fryc, Dworcowa 20, 


Dobrze ó 
utrzymany fortepjan krót- 
ki firmy Irmler oraz pię- 
kna szafka do zegara 
ciemny dąb fanio nasprze- 
daż. Behrend, ul. Gdań- 
ska 16/17, II ptr. (F389 


w środę o godz. 9-tej w kościele 
e cog j (533 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 13 stycznia br. o godz. 
14 sprzedam przy ut, Grunw ułdz= 
kiej 68 najwięcej dającemu za 
na'ychmiastową zapłatą (842 


biurko deb. 


Wożniak, komornik sądowy. 
RECTE E 
Zarobek 


dajemy osobom inteligen- 
toym, mogącym poświęcić 
neco wolnego czasu, bez 
us/czerbku dia swoich zajęć 
1 bez narażenia godności 
stanu. Fachowość zbytecz- 
na. Zgłosz. „Gospodarczy 
Zakład Kredytowy* Lwów 
Wałowa ila. Dla pracują 
cych już w dziale obligacj! 
pecjalne warunki. (139 


POSADY” 


Chcesz 
otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowo- 
korespondencyjne im. prof. 
Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają 
bstownie: buchalterji, ra- 
chunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej. 
stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania ma 
maszynach, towaroznaw= 
stwa. angielskiego, francu- 
skiego, niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 1263 


Bo 
zbierania zamówień u pry- 
watnej klienteli poszuku- 
jemy dla naszego przed- 
siębiorstwa handlu 
artykułami spożywczemi 
dzielnych © akwizytorów 
(panów i panie) do nà- 
tychmiastowej | racy.Przy 
pomyślnych rezultatach 
pracy widoki na stałe 
zajęcie. Spieszne oferty 
pod „Nr. 1.151 do „Pars 
Poznań, Al Marcinkow- 
skiego 11. (851 


j Dziewcze 
do posługi potrzebne. Ko- 
ciuszki 49, I lewo. (F385 


Dnia 13 stycznia br. o godz. 


ka 8 najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapła:ą (840 


bufet ciemny dąb 
i zegar stojący. 
Woźniak, komornik sądowy 


Bdilammeg0 


sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 


Fabryka Fortepianów 
W. Jähne 


30643 Bydgoszcz 
Gdańska 149, te! 2225 
Filje: Gru *ziądz 
Toruńska 17-19. 
Poznań, Uwarna 10, 


Dn'a 13 stycznia br. o godz. 


12,8.) sprzedam przy ul. Łokiet- | tg „przedam przy ul. Łokietka 


nr. 28 najwięcej dającemu zana- 
tychmiastową zapłatą (811 


biurko, fotel biurowy, 
gramofon szafkowy 
oraz 10 p:yt. 
Woźniak, komornik sądowy. 


njs 
Otreby 
ryżowe 


po zł 5 za 1 ctr. odda 


Gralewska 
ul. Gdańska 75¢. 


uła (836 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


Panna 
do biura potrzebna. Ma- 
tejki 2, Serejski. 818 
Bufetowy (835 


na własny rachunek z kau- 
cją potrzehny zaraz. Ka- 
wiarnia Więcbork, tel. 51. 


Potrzebny 
czeladnik szewski na wieś. 
Zgł. ul. Kordeckiego 23, 
I ptr, od l—3-ciej. 4813 


KC 


Administracje (427 
kamienicy przyjmie kom- 
petentny z władzami, kil- 
koletnia pr: ktyka, posia- 
da również swoją kamie- 
nicę. Referencje mogą dać 
właściciele kamienic tych 


którym obecnie admini- | 


struję. Zgł. przyjmuje 
Piasecki, Dworcowa 8U. 


Bufełowa ; 
dzielna w swym zawodzie. 
z dobremi świadectwami 
poszukuje zaraz posady. 
Łask. zgłoszenia proszę 
nadesłać do Stanisł. Za- 
lewska, Jarocin, Krakow- 
ska, u p. Talarczyk. (803 


Prania 
wszelkiego rodzaju (więk- 
sze i drobne) podejmuję 
już 5 lat po domach. Po- 
szukuję nadal prania, któ- 
re.dokładnie i czysto wy= 
konuję. Zgłoszenia pod 
„Czyste Pranie* do Dz 
Bydg. (802 


Dziewczyna 
z pozządnej rodziny poszu- 
kuje posady do wszel- 
kich prac domowych. Of. 
składać do filji Dz. Bydg. 
pod „Skromna”. (F396 


Trio 
z podwójnymi instrumen- 
tami i z akordeonem wol- 
ne od 1. lutego. Podlecki, 
Starogard, ul. Gimnazjal- 
na 17. (404 


Czeladnik 
kowalski z 9-letnią prak- 
tyką poszukuje posady. 
Urban Józef, Runowo Kr. 


pow. Wyrzysk. (803 
Posade 
administrację domu 
przyjmę, kaucję złożę. 


Emerytowany” filja Dz. 
Bydg. (F312 


Poszukuję 
jakiejkolwiek posady, kau- 
cja 1000 zł. Of. do Dzien. 
Bydg. pod „Kaucja”, (702 


Kg 


Skład 
z 8.pokojowem mieszka- 
niem zaraz do wydzierża- 
wienia w Czarzu pow. 
chełmiński. Of. do filji 
Dz. Bydg. pod „205°. F399 


. 


Ke 


Poszukuję 
w Bydgoszczy. mieszkań 
każdego rodzaju wprost 
od gospodarzy oraz czyn- 
nego wspólnika z gotów- 
ką do hurtowni tytonio- 


wej. Malich, Dworcowa 
nr. 31b. (F'338 
j 5 pokoi 


z kuchnią zaraz do ođ- 
stąpieuia, z meblami lub 
bez. w śródmieściu. Wiad. 
Błonia 14/15, I. (F39U 


"Nr. 9. 


si Przeciw chudości =} 


Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego 
„PELNUSAN* w krótkim czasie znaczne przybr nia, 


w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również: 
wzma”niający środek dla*krwi i nerwów, przez PE" 


polecane. 1 pudełko zł.6, 4 pudełka zł. 20. (262 
Dr. Gebhard & Co., Gdańsk 45. 


Ostrzeżenie. 


` Wszystkim smakoszom i zwolennikom piw 
naszych podajemy do wiadomości, że w kawiarni 
„Sav»y* w Bydgoszczy nie podaje się naszych 
wyrobów, zatem też i nie naszego piwa leczni- 
czo-słodowego Matas“. 

Podawane tego rodzaju piwo nie jest „Matuś” 
znane ze swej jakości o czem się zresztą każdy 
przekonać może. 

Właścicieli kawiarni „Savoy”* ostrzegamy 
narazie na tej drodze przed nad używaniem na- 
szej firmy przy podawaniu gościom wyrobów in- 
nych browarów. (843 

Bydgoszcz, dnia 7-go stycznia 1931 r. 


BROWAR BYDGOSKI Sp. z O. O. 


Kenianen Ustronie 6. — Telef. 1603 i zaw | 


Generalny Przedstawiciel na calą Pal :kę 
w kiłku krajach opatentowany artykuł, bezkonkuren- 
cyjny w państwach kulturalnych zaprowadzony poszukuje 


wspólłmi 


Warunek współpraca 


Zyski poważne zapewnione, 
i gotówka 12—15 tys. złotych. | h 
Oferty do Dz'en. Bydg. Oddział Toruń ul. Mostowa 
pod „Kosmograt*. (828 


rzędstawicizia 


na Poznańskie i Pomorze poszukuje poważna fa- 
bryka branży spożywczej. Wobec powierzenia inka- 
sa gwarancja hipoteczna lub bankowa konieczna. 
Oterty osób dobrze zaprowadzonych z podaniem 
wysokości kaucji uprasza się pod nr. 1158% do 
„Par Poznań, Al. Marcinkowskiego 11. (849 


4 mtaa O 
A Pod Dzwoneczkiem $ 
h Pilzner Prazdró) R 
| Bok dubeltowo /ġ 

A A Twardowski. 4 


80409 2 


Kerc JA 


Ładny 
słoneczny pokój frontowy, 
dla solidnych pań, lub 
młodszych panów z utrzy- 
maniem lub bez. zaraz lub 
od 15 do wynajęcia. Św. 
Florjana 1, ll prawo. (624 


Dobrze 
umehl. pokój do wynaję- 
cia Gdańska £8, IL p. pra- 
Wo. (663 


Pokój 
bez pościeli wynajmę mał- 
żeństwu lub 2 osobom 
M.tejki 8, II lewo. (822 
Pokój 
umębł. do wynajęcia. Sw. 
Trójcy 82, parter. (823 


Pokój 
niekrępujący zaraz. Doli- 
na 25, I. 837 


Pokój 
ciepły, elektryczność 
łazienka. Stycznia nr. 27 
I lewo. (397 


E 


Przyjmuje (F349 
zlecenia do przeprowa- 
dzenia każdej transakcji. 
udzielam wywiadów i in- 
formacyj każdego rodza- 
ju. Malich, Dworcowa 31b 


, Wypożyczam 
na uroczystości talerze, 
szklanki, noże, widelce, 
filiżanki itp. Gdańska 28. 
27791 


Nową 
krytą ciężarówkę wypo- 
zyczam. Tel. 1971. (704 


Da a aa TAES 
MATRKOILIE D 
CAE 7 blah 
Poszukuje (F339 
dła kawalera posiadają- 
ćego młyn panny lub wdo- 
wy z majątkiem do 1: 0J0 
zł. Dla właściciela ziem- 
skiego posiadającego ma- 
jątek 480 mórg panny z 
majątkiem do 50.009 zł. 
Malich, Dworcowa 31b. 


5.000.— (693 
pożyczki poszukuję wal. 
w Dolarach na przeciąg 
5 lat, proc. 11/, ewent. 20/5 
miesięcznie, gwarancja za- 
pewniona. Pod „A. B. 5Uv0” 


Do 
wypożyczenia 150.000 gul- 
denów. Malich, Dworco- 


wa 31b. F336 
Ostrzeżenie 
fałszywe przez Wo- 


dzinskiego Szubin, jest a- 
ktem zemsty z powodu za- 
jęcia aresztu rzeczowego. 
O pieczęć i inne sprawy 
karne skierowaliśmy do 
prokuratury. Towar Wo- 
dzinskiegó nie jest nam 
ot z bny.Wizrzyciele mo- 
uą zgłosić się do konkur- 
su. Hilbertowscey Marjam- 
pol (F386 


Ostrzeżenie 
przed przyjmowaniem 
weksli. wystawionych i 
podpisanych przez Ale- 
ksandra Decowskiegoi Ka- 
tarzynę Decowską, jeden 
na 275 zł, płatny dnia 
1 marca 1931, drugi na 
20U zł płatny dnia 1 czer- 
wea 31 r. trzeci na 209 zł, 
płatny dnia 1 sierpnia 
3t r., czwarty na 200 zł 
płatny dnia i października 
31 roku, piąty na 200 zł, 
płatny dnia 1 grudnia 
31 r., które unieważniam. 
Aleksander Decowski.(801 

Zrywam 
wszelkie stosunki z p. A. 
Chudzikiem, ogn. 15 p. p. 
Lodzia Płoszyńska. (819 


Obkelge (F392 
rzuconą na panią T. Pie- 
trzykowską, oraz wszelkie 
plotki cofam. F. Nowicki, 


Ceny ogloszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


-na dalszych stronach 1.00 zł. za milim, 1 łam. szer. 67 mm. 
= Większe ogłoszenia, 


zamieszczone wśród drobnych 00%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki, _ 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/ drożej. 


Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — 
Rank M. Stadthagen. — 


Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 4 p Wa: UERN 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 
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